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Dobrodziejstwa od Rosyi. 


W przeglądach wewnętrznej działalności rządu 
rosyjskiego za rok ubiegły, zawartych w nowo- 
rocznych artykułach dzienuików urzędowych pe- 
tersburskich, bardzo ważne są streszczenia rozpo- 
rządzeń i akeyi prawodawczej. dotykającej bezpo- 
średnio rodaków naszych w caracie: Wiadomo 
jak bolesnym dla Polaków był rok cały, jak ka- 
żdodziennie niemal dowiadywaliśmy się o nowych 
na pozór drobnych i błahych rozporządzeniach, 
wywoływanych zawsze nienawiścią i pragnieniem zu- 
pełnego zgnębienia myśli, mowy, wiary i uczuć 
polskości, gdziekolwiekby się one pojawiły. Sze- 
reg rozporządzeń wydanych specyalnie dla wy- 
narodowienia młodzieży polskiej, sam jeden już 
zgrozą przejmuje i w długie wieki świadczyć bę- 
dzie o brutalnej, bezlitosnej przemocy naszych 
gnębicieli, dal-kich dotąd od pojmowania elemen- 
tarnego przykazania miłości, a choćby tylko naj- 
prostszej sprawiediiwości, nieoświeconych praw- 
dziwą cywilizacyą,.a marzących o narzucenia slà- 
wiańskiemu światu siebie na przewodników dzie- 
jowego posłannietwa. 

Aby obliczyć doznane krzywdy chociażby w 
minionym tylko roku, wiele tomów należałoby za- 
pisać, tysiące wymienić nazwisk mewinnie skaza 
nych na więzienia lub wygnanie, słowem zreasu- 
mować olbrzymią, wołejącą o pomstę listę nadu- 
żyć rządu rosyjskiego w zabranych prowincyach 
i Królestwie Polskiem, co w miarę sił i powziętych 
wiadomości, głosili nam niemal codziennie wszy- 
sey korespondenci po za granicami Rosyi wyda- 
wanych dzienników. A nadużycia te, na szczęście 
nie tylko polskie podnosiło dziennikarstwo; gdzie- 
kolwiek nie służalezy i niezaślapiony stronniczemi 
namiętnościami wychodził organ, głoszono w nim 
prawdę, sremotnie zdzierającą maskę hypokryzyi 
rządu rosyjskiego i nie dającemi się mimo usiło 
wań zaprzeczyć faktami, dowodzono barbarzyń 
stwa i fanatycznej nienawiści ku Polakom. osób 
u steru dzisiejszego rządu w Rosyi zostających. 

Urzędowe organa petersburskie nvinią nasię- 
pujące „łaski i dobrodziejstwa“ otrzymane w u- 
biegłym roku przez Polaków: Na czele spisu fl- 
guruje skasowanie tak zwanej „Czasowej komi- 
syi dla spraw włościańskich w guberniach Kró- 
lestwa polskiego“. Komisya ta nie została wszak- 
Że zniesioną zupełnie, jak się podoba utrzymy- 
wać urzędowym dziennikom, lecz zreformowaną 
została jedynie i sprawy przez nią załatwiane 
przydzielono do drugiego departamentu senatu, 
dla więcej prawidłowego jakoby toku czynności, 
a właściwie dla zatarcia wszelkich pozorów nā- 
wet odrsbności Królestwa. Działalność tej komi- 
syi, ustanowionej po uwłaszeżeniu włościan, była 
przez lat 20 tak płodną w następstwa zamierzone 
systemem niszczenia Polaków, iż śmiało twier- 
dzić można, że rząd rosyjski mniej korzyści od 
niósł z tysięcy bagnetów, jakimi „uspokajał* Kró- 
lestwo, aniżeli z akcyi wszystkich powiatowych 
i gubernialpych komisarzy włościańskich. na któ- 
rych posady ponasyłał wszystkie najwstrętniejsze 
fusy społeczne, rdzennie rosyjskie. 

„Zjednoczenie gubernij Królestwa Polskiego 
z pozostałemi guberniami Rosyi — powiada ko- 
munikat urzędowy — kontynuuje się bez przerwy. 
W minionym roku ua gubernie te rozszerzono 
ogólną państwową ustawę stemplową. Zamierzone 
jest zrefermowanie miejscowych instytucyj zarządu 
finansów. „Kraj Prywiślański* szybko dąży do 
zupełnej i bezpowrotnej pacyfikacyi, do czego 
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ogłoszavia (inseraty) uprasza się nes 
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(nie mało dopomógł pod względem uspokcjenia 
„umysłów zjazd w Skierniewicach trzech sąsie- 
'dnich monarchów. Możnaby nawet przypuszczać, 
że po amnestyi wydanej w manifeście koronacyj- 
nym, ostatni polityczni przestępcy z czasów bnn- 
tu polskiego nie doznają już nawet śladów przy- 
krej przeszłości, lecz zaprzeczają temu niektóre 
objawy. Takiem iest np. rozporządzenie, wydane 
w drodze prawodawczej jako środek tymczasowy, 
którem minister spraw wewnętrznych otrzymał 
j prawo, pojedynczym osobistościom wzbraniać po- 
bytu w guberniach Królestwa Polskiego. Rozpo- 
rządzenie to nebiera szczególnego znaczenia wo- 
bec zwykłego, niecofniętego dotąd prawa admi 
nistracyjnego, dozwalającego na wysyłanie ks- 
żdej osoby podejrzanej z miejsca jej pobytu. — 
Czasowym także środkiem. chociaż bardzo wa- 
żnym, było w pierwszej połowie minionego roku 
ustanowienie w czasie słabości wileńskiego ge- 
neral-zubernatora Todlebena, posady jego pomo- 
cenika, którą złożono w energiczne dłonie gena- 
rała Kochanowa; a przemówienie jego przy obję- 
ciu urzędowania stało się donicsłym wypadkiem. 
Walka przeciw błędom religijnym spowodowała 
zjazd duchowieństwa prawosławnego w Kijowie, 
za którym nastąpi takiż zjazd w Wilnie, jako 
w centrum zarządu Półnceno-Zachodniego kraju, 
gdzie niezbędnem jest podtrzymywanie prawo- 
sławia, szczególnie wobec objawów działalności 
wojującego katolicyzmu“. 

to są wszystkie owe łaski i dobrodziejstwa, 
któremi szczyci się rząd rosyjski, widząc w nich 
podwalinę przyszłej pomyślności i wypełnienie 
obowiązku rządzących względem rządzonych. — 
Naturalnie spis tych dobrodziejstw niezupełny; 
są to te tylko, które w wspaniałomyślności swej 
udzieliły nam najwyższe prawodawcze sfery ro- 
spjskie. O tem, co każdy z dygnitarzy, popów, 
lub prostych zbirów na żcłdzie rządu, uczynił na 
: wlasna rękę celem „uspokojenia i zjednoczenia“ 
Polaków z Rosyą w ubiegłym roku, wcale nie 
ma mowy. Wzmianka o dobrodziejstwach pod 
względem ekonomicznym ogranicza się do zano- 
towania podwyższenia ceł i akcyzy od produktów 
i towarów na całe Królestwo, także dla równo- 
uprawnienia z caratem. 
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Kaukazki przemysł naftowy. 


Na zgromadzeniu krajowego Towarzystwa dla 
opieki i rozwoju górnictwa i przemysłu naftowe- 
go w Galicji — miał p. Leon Syroczyński 
odczyt o stosunkach przemysłu nafiowego na 
Kaukazie. Odczyt to tem ważniejszy, że szano- 
wny autor səm zwiedzał kaukszkie kopalnie i 
szczegółowo stosunki te zbadał. Sądzimy, że przy- 
służymy się czytelnikom, podając w całości zna- 
komitą tę pracę, zwłaszcza, że zawiera ons har- 
dzo wiele rzeczy ciekawych i dla tych, którzy 
specyalnie sprawami temi się nie zajmują. Oto jej 
OSNOWA: 

W ciągu ubiegłego 1884 r. koła przedsiębior- 
ców i przemysłowców naftowych żywo się zajmo- 
wały rozwojem i znaczenim przemysłu naftowego 
na Kaukazie, a techniczne i polityczne pisma 
pomieszczały o niem niejednokrotnie wzmianki. 
Ze znaczniejszych artykułów wymienię tylko ar- 
tykuł p. Ch. Marvia, drukowauy w zeszytach m. 
kwietuia i maja angielskiego pisma Engenecring, 
artykuł w wiedeńskiej Pressie z m. listopada r. z., 


REFOR 


NOWA 


Rok 1885. 


Pronurserate przyjmują 
zamiejscową: Administracy: „NOWEJ REFORMY*- i wszystkie urzędy pocztowe; 


miejscową: Admitistracya Nowej Reformy 


, — Magszyn nowości F. A. Grigara na linii 


A—B w Rynku— Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w bali Sekier- 


mie — Handel J. Bajers przy ulicy 


A 


urodzkiej. — QOgłeskenim (iuseraty) prryjmuje Admini- 


stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnom pismem (petit), sa pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziaanika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy ras. Q©głoszenia de „„kefermy* 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 10') egzem. dla miejseowych pren:meratorów. — Należytość uprasza się naprzód uadosłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwewieę åg. „No- 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnewie handle: J. Delong- 
i Kamila Bsuma; — W Rzeszowie księgarnia I. A. Pellara; — W Przemyślu han- 
del Leona Weissa i Spółki; — W Tarnepeln księgarnia L. Gileczka ; — W Wiedniu 
pp. Haasenstein © Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubanbastaj Nr. 2, R Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu 
nachium i Norymherdz» | W Paryżu Księgarnia Luramhurpgska 3 rae des Grands Angustins 
i Societé Mutuelle de Publicitó A. Loerette, direeteur. Rue S-te Anne 51-bis. 


rospekta, eyrkularze 
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skrócenie broszury p. Szymanowskiego, drukowa- Batum, jak dawniej do Odessy, widziałem fabry- , Babi-Ejbat — i tu nie zajmuje 300 hekt. prze- 


ne w grudnia w naszym Górniku Gdybym s4: | 


dził, że te artykuły są panom znane, toby mi: nych i drewnianych, słnżących do wywozn'ole-| 


się należało tłómaczyć, dlaczego Sprawę tak oma-, 
wianą wziąłem za przedmiot odczytu. 

Ale może te artykuły nie wszystkim są znane, ' 
i coś z własnych spostrzeżeń po*rafię dorzucić 
nawet dlatych, eo je czytali. Przeważnym względem, 
dla którego tym przedmiotem poważam się panów | 
zająć jest ześ to, że mogę w ocenieniu stosuuków | 
naftowego przemysłu nu Kaukazie być zupełnie! 
bezstroanym. Nie da się to powiedzieć o wszy- 
stkiom, co piszą o kaukazkim przemyśle. Jeśli 
bowiem z jednej strony do żywego nim zajęcia 
pobudza ogromna produkcyą i zdumiewający jej 
wzrost — jeśli konkurent znany mało i lekcewa- 
żony przed laty trzema zwraca na siebie konie 
cznie uwagę producentów nafty i destylatorów, 
gdy na własny nasz targ zqaczne ilości oleju świetla- 
nego rzuca a w fabrykacyi smarowideł mineral- 
nych wyrugował niemal Świeżo na wystawie ma- 
łych motorów w Wiedniu (m. sierpień i wrze- 
sień r. z.) inne firmy — to z drugiej strony prze- 
mysł ten z fazy indywidualnych przedsiębiorstw 
przechodzi w fazę konstytuowania akcyjnych to- 
warzystw — towarzystwa te szukają d!a swych 
akcyj odbytu za granicą i chętnie widzą, gdy 
wielka sława ściele drogę wysokim kursom. Spo- 
strzeżenia mole 84 bardzo świeże — nie ma je- 
szcze 6 tygodni, jakem ztamtąd wrócił. 
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Dość rzucić okiem na mapę Kaukazu, by wi- 
dzieć, jak długie on stanowi pasmo między Eu- 
ropą a Azyą. Długość wynosi około 700 kim., s 
na dwóch jego krańcowych punktach istnieją 
już w pełnym rozwoju eksploatacye nafty. Jedne 
mają siedzibę na północno-wschodnim brzegu mo- 
rza Czarnego, w okolicy Noworosyjska — drugie 
u południowo zachodniego krańca morza Kaspij- 
skiego, a mimo znacznych różnie, należą oba o- 
kręgi naftowa niewątpliwie do jednego typu, mają 
wiele cech wspólnych, a jednakowo się różnią 
od naszych przedsiębiorstw. 

Odległość Kaukazu wyrazić można w kilome- 
trach, ale łatwiej w pamięci zostanie, jeśli ją wy- 
rażę w czasie. Ze Lwowa do Odessy jedziemy 28 
godzin — z Odessy do Noworosyjska 4 doby, a 
do Baku: z Odessy dò Batum 5 dób, poczem 40 
godzin koleją żelazną z Batum przez Tytlis do 
Baku. W kilometrach mamy do Noworosyjska : 
koleją ze Lwowa do Podwołoczysk 190, a ztąd 
do Odessy 560 — i morza 800 — do Baku zaś 
ze Lwowa 750 do Odessy i z Batumu do Baku 
800, razem 1550 klm. 8 morza prawie 1000 
kilometrów. 

Czas i miejsce kładą na mnie obowiązek być 
zwięzłym. Dlatego muszę pominąć w najkrótszych 
rysach opis kraju, którego zachodnia część jest 
prześliczną, i opis ludzi, tak różnych od nas stro- 
jem, rysami twarzy, wyznaniem i obyczajem. Nie 
mam nawet czasu opisywać osobno dwóch wiel- 
kieh siedzib przemysłu, i będę mówił o obu ra- 
zem, Porównawezo. 

Ale zanim do tego przystąpię, muszę podzielić 
się tem wrażeniem, jakie na mnie przy pierwszem 
spotkaniu zrobił przemysł kaukazki, co daje mia- 
rę jego ogromu, zasobu, i sposobu prowadzenia. 
W Batumie. przed 6ciu laty jeszeze do Turcji 
należącej małej mieścinie, a dziś znacznie się po- 
dnoszącej wskutek starań rządu rosyjskiego, który 
pozwala na wolny od cła przywóz towarów do 


kę przeznaczoną do wyrabiania skrzynek blasza- 
jów świetlanych. A więc o 700 k. od miejsca, 


kosztem 1'/, miliona rubli fabrykę, jedynie dla 
ułatwienia sobie transportu na zachód do Kon- 
stantynopola, Tryestu i Marsylii. Drzewo 808no- 
wa na skrzynie pochodzi z Galaczu i Chersonu, 
blacha cynkowa z Londynu — kolej żelazna wą- 
skotorowa (Decauviile'a) łącząca warstaty z Fran- 
cyi, a wszystkie prawie machiny z Ameryki czy 
Auglii. 

W pięknych warstatach , wieczorem  elekry- 
cznem światłem oświetlonych, pracują z precyzyą 
mechaniczną i największą dokładnością nad wy- 
robem dziennie 6000 skrzynek blaszanych, które 
się mieszczą w 3000 «skrzynek drewnianych. — 
Skrzynka mieści w sobie 16 klgr. nafty, a wiee 
fabryka ma na celu przesłanie rocznie 300.000 
cetm. nafty. Cały ładunek 32 kilo nafty, 2 skrzy- 
nie blaszane i 1 drewniana kosztują 2 ra. 20 kop., 
w ezam skrzynia 90 kop. Naturalnie fabryka o- 
trzymuje swój produkt wagonami cysternowymi 
i przy tem mechanicznem urządzeniu i ułatwie- 
niach transportu może dawać olej świetlany ta- 
niej niż Amerykanie do Marsylii. Fabryka na- 
leży do akcyjnego Batumskiego towarzystwa, któ- 
re objęło kopalnię nafty i destyiarnię Połaszkow- 
skiego w Baku, — i dla mnie była większym do- 
wodem zasobności terenów, zaufania właścicieli 
kopalń do własnych przedsiębiorstw i ich ducha 
przedsiębiorczego , niż stawy suroweu lub pira- 
midy próżnych baryłeknaft owych, które zdyby- 
wałem gdzieindziej. Po zakładzie najuprzejmiej 
oprowadzał i wszelkich informacyi udzielał p. 
Zródłowski dyrektor tej fabryki. 

Z Batumu zakaukazka kolej przez Tyfis pro- 
wadzi do Baku. Krajobraz z początku należy da 
najpiękniejszych ; jedzie się wzdłuż morza Czar- 
nego, mając je na lewo, a ua prawo widać po- 
dnoszące się ciągle pagórki i wzgórza Kaukazu, 
zarośnięte prześlicznie i zielone nawet w początku 
m. listopada. Po 6-ciu godzinach jazdy teren się 
wznosi znacznie, przecina grzbiet góry w Suram, i 
już mniej ładną drogą jedzie do Tyflisu, i po za 
Tyfis godzin 10 — po czem rozpoczyna się step 
piasczysty bez roślinności, martwy, w którym nie 
widać prawie drzew, ¿ni wsi —a tylko gdzie 
niegdzie płaskie dachy porezrzucanych Karawanse- 
rajów. Opodał karawany wielbłądów, a zbliżając 
się do Baku o jakie 50 kim. widać już słone 
jeziora ciącnące się wzdłuż wybrzeży m. Kaspij- 
skiego, sól z nich występującą, a po suchym 
wietrze i braku roślinności można poznać kraj 
gdzie wodę źródlaną sprowadzają o 2 i 8 mile, 
rozwożą i sprzedzją po mieście. 

Baku — było oddawna punktem znacznego han- 
dlu z Persją i ma około 50000 mieszkańców, 
Przysiołek jego zwany Czarne Miasto, (Czernyj 
Horod), i w całem tego słowa z naczeniu czarny, 
jest siedzibą 200 do 800 bo wszystkich prawie 
destylarń nafty, skąd też produkta są ładowane 
na morze — a 0 10 klm., wgłąb kraju 2 wsi 
Bałachany i Sobundzi obok błotnego wulkanu 
Bvh-boha są siedzibą wielkiej expłoatacyj ropy. 

Ślady ropy znajdują się jeszeze w kilku in- 
nych wsiach, a nawet były próby wydobywania. 
Na czele ich odróżnić trzeba sławne gatunkiem 
ropy Surachauy — do których powrócę — ale 
exploatacye dziś istnieją tylko w tak zw. Ba- 
łachańsko - sabauczańskiej równi i we wiosce 


į strzeni. Slady ropy znano od roku 1818 na 
untach należących skutkiem zdobycia kraju 
o ces. rządu, 8 używając przeważnie na smołę, 


| gdzie naftę się produkuje i przerabia, założono sprzedawano do Azyi. Dawniej też niż Europej- 


czycy mieli Parsowis używać ich jako materyała 
do oświetlania, ale jako własność rządowa czy 
to w bezpośredniej administracyi władzy, czy 
wydzierżawione na okres lat 10-ciu z wyłącznem 
prawem sprzedaży, produkowały te kopalnie w 50 
latach naszego stulecia 40 do 50.000 cetm., 
przynosząc dochodu rządowi około 100.000 ru- 
bli, w okresie od r. 1863—1873 162 000 i 
186.000 rubli. Explostacys ograniczała się wów- 
czas do kopania dość płytkich studzien. Ogóina 
produkeya wynosiła w 10-letnich odatę- 


pach: 
w roku cetnarów metr. 
1832 . 24 586 
1842 . 85.240 
1852 . — 
1862 . 55.692 
1872 214.000 


i w tym roku było 415 studzien, ale ani jedne- 
go otworu świdrowego. 

Dzierżawea monopolizujący sprzedaż nie dbał 
o wzrost produkcyi ani o rozwój przemysłu, 
a mając to prawo tylko na lat 10 nie ryzykował 
na poszukiwaniu większego kapitału. 

Dopiero rozwój przemysłu naftowego w Ame- 
ryce i sprawozdania o wystawie paryskiej roku 
1867 miały zwrócić uwagę ces. rządu na to ma- 
łe zużyckowanie przyrodzonego bogactwa kraju, 
|i w roku 1872 skasowano monopol, a podzieliw- 
szy przestrzeń znaną jako ropodajną czy to dla 
śladów nafty, czy to dla istniejących exploatacyj 
na 40 grup po 10 dzieaięcin, wydzierżawiono je 
drogą licytacyi na lat 25 za ryczałtowo zapłaco- 
ną kwotę. Oena wywołania była 550.000 rubli — 
otrzymano zaś przeszło 8,000.000 rubli, (co na- 
wissem mówiąc jest dowodem, iż rząd dzia- 
łał w chęci podniesienia przemysłu, a nie zwięk- 
szenia swych dochodów) — i w ten sposób po 
koniee bieżącego stulecia uregulowano exploata- 
cyę surowca nafiy w okolicy Kaspijskiego 
morza. (O. d. n.) 


— EK 


Zgromadzenie krajowego Towarzystwa 
« naftowego. 


Imwów, 19 stycznia 
W niedzielę dnia 18 b. m. rozpoczęły się ob- 
rady o godzinie 12 w południe. P. Suszycki 
zdawał w dłuższem przemówieniu sprawę o roz- 
maitych systemach wiertniczych, poczem p. Ol- 
szewski objaśnił modelami dwa główne systema- 
ty, mianowicie kanadyjski i Fabiana. Nad spra- 

wozdaniem tem wywiązała się żywa dyskusya. 
Baron Rhade twierdził, że głównem złem 
przy dotychczasowem naszem wierceniu jest brak 
odpowiednio wykształconych i zdolnych ludzi i 
stawia wniosek wybrania komisyi, któraby się 
zastanowiła nad założeniem przy jakiejś znaczniej- 
szej kopalni szkoły dła wiertaczy według syste- 
mu kanadyjskiego i dla wyrobu potrzebnych na- 
rzędzi, a ma nadzieję, że Wydział krajowy po- 

prze podobną szkołę odpowiednią subwencyą. 
Marszałek dr. Zyblikiewiez wita tę myśl 
z radością i przyrzeka, że Wydział krajowy uczy- 
ni wszystko, by szkołę taką uirzymać, skoro tyl- 
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(Dalszy ciąg.) 

Do listu dołączona była druga ćwiartka, w której 
Ignacy do poprzednich wiadomości dodaje, że na wielką 
prośbę Klaudyi, musiał jej zezwolić na przypisanie się do 
listu. bojąc się, aby odmowa szkodliwie na jej wielce roz- 
drażnione nerwy nie wpłynęła. „Od jej spokojności zależy 
nadzieja jej wyzdrowienia — jakże trudno mi zapewnić jej 
ten spokój, w obec ciężkich trosk moich! I teraz także 
muszę tale przed nią grozę naszego położenia. Szczupłe fun- 
dusze. które zebrałem na drogę, już bliskie wyczerpania, 
a pobyt za granicą i życie w Nizzy z temi wygodami i kom- 
fortem, jakich wymaga stan zdrowia mej żony, bajeczne za 
za sobą pociągają wydatki, Nie mam kredyta, weksli fał- 
szować nie będę, nie mam udać się już do kogo, tylko do 
ciebie stryju drogi! Nie wiem, czy już objąłes administra- 
cyę mego majątku i majątku Klaudyj, ale w żadnym razie 
nie opuszczaj nas i wydobądź choć kilka tysięcy, abyśmy 
tu nie zostali bez grosza”... 

Zbyteczną rzeczą byłoby dodawać, że prośba ta nie 
pozostała bez skutkn. 

* k * 

Wkrótce po wysłaniu do Nizzy hojnego zasiłku, otrzy- 
mał pan Robert list następujący od Seweryna: 

Gleichenberg w Styryi (Villa Hófinger). Wyjeżdżająe 
do Włoch z chorą niebezpiecznie żoną, nie spodziewałem się 
kochany stryju, że w tak krótkim czasie zgłoszę się do cie- 
bie z wiadomością , którą równie miło otrzymać ci będzie, 
jak mnie ją przesłać, bo z wiadomością pomyślną. Lekarze 
wiedeńscy zamiast do Włoch, wysłali żonę moją do Glei- 
chenbergu, a wpływ tutejszego powietrza prawdziwie eudo- 
WDy na płuca jej wywiera skutek. Wygląda ona coraz lepiej, 
utyła, kaszel ustał, a sił przybyło jej o tyle, że dość da- 
lekie zaczynamy już odbywać przechadzki. Ja, który żadnej 


- 


już wyzdrowienia dla niej nie miałem nadziei, teraz mam 
najlepszą. — Na zimę wyjeżdżamy do Włoch — a wiado- 
mości, które mi dr. Czarka przysłał o Olesiu, dozwalają się 
spodziewać, że i Oleś z uami będzie mógł tam pojechać. — 
Biedny chłopiec! ileż on przebył! Jakiż to niewyczerpany 
zapas sił duszy i ciała, jeśli wszystko przetrwa szczęśliwie | 
Któż odgadnie, jaki go jeszcze los czeka, jaką niespodzian- 
kę chowa mu przyszłość ? 

„Gorzko się uśmiechasz stryju, na ten wyraz „nie- 
spodzianka* — a oto wyczytasz w mym liście, oprócz wia- 
domości o mej żonie, drugą, jeszcze może bardziej niespo- 
dzianą. Ale przebacz, muszę ci to szeroko opowiedzieć. 

„Na jednym ze spacerów faszych, przypatrująe się 
pięknej willi, spostrzegliśmy wychodzącą z niej właśnie 
pannę, w której żona moja pozuała dawniejszą swoją słu- 
żącę, Karolinę. Zapytana z kim jest w Gleichenbergu, za- 
wahała się z odpowiedzią. Zadziwiło to moją żonę — a Ka- 
rolina spostrzegła, że tajemnica naraża ją na jakieś niesłu- 
szne posądzenie. W obronie więc swej dobrej sławy, wy- 
znała, że jest tu z Klaudyą. 

„Wyobraź sobie stryju nasze zdziwienie! W willi tej 
właśnie mieszkała Klaudya. Moja żona chciała ją zaraz od- 
wiedzić. Karolina jednak na to: „Moja pani chora i nie 
można jej odwiedzać*. — „Tembardziej , jeżeli chora, od- 
wiedzę ją.“ — „Doktor nie pozwala“... Dziwnie się to wszy- 
stko wydało podejrzane. Po nitce do kłębka doszliśmy wszy- 
stkiego. Okropne rzeczy ! Na szczęście, najgorsze już przemija. 

„Klaudya jest już bliską wyzdrowienia, sle straszną 
przebyła chorobę — obłąkanie |... 

„Poznaliśmy tego doktora i hył zmuszony wbrew swej 
woli wiele nam rzeczy wyjawić, o których nam się nie 
śniło. Potrzebował pieniędzy. —Ignacego tu nie ma. Zostawił 
Klaudyę pod jego opieką, sam pojechał żna dwa tygodnie 
w pilnych, jak mówi, interesach, do Włoch.... Domyślisz 
się łatwo stryju, że pojechał, jak zwykle, do Monte Carlo. 
Pisał ztamtąd do doktora raz jeden, posyłając nader szezu- 
pły zasiłek pieniężny, a teraz, już od miesiąca, żadnej o 
sobie nie daje wiadomości. Fundusze przez niego zostawione 
1 nadesłane z Włoch, wyczerpały się, a dr. Kraspel zmu- 
szony był prosić mnie o pieniądze.... Wściekłym on na 
Ignacego miota się gniewem. 

„Po dłuższem wzbranianiu się, widząc, iż to stawiam 


za warunek zasiłku, dopuścił nas do Klaudyi. — Wygląda 
oua nie źle, ale stan jej umysłu nie jest jeszcze normalny. 
Kraspel opowiada, że po wyjeżdzie z kraju, choroba jej 
przybrała tak groźną postać, iż z tego powodu, ślub, który 
się według jej życzenia miał odbyć w Rzymie, odbył się 
w jakiemś małem miasteczku po drodze, żądała tego bo- 
wiem, czując się bliską śmierci. Czy też to wszystko pra- 
wda? — Opowiada dalej Kraspel, że gdy konającą przywró- 
cono do życia, w następstwie nerwowej choroby, wrażeń 
doznanych i użytych Ula oealenia jej heroicznych leków, 
rozwinęło się obłąkanie. Wpadła w taką martwotę umysłu 
i bezprzytomność, że przez kilka tygodni nie chciała prze- 
mówić ani słowa, a pożywienie przymusem włewano jej 
w usta. — Dziś już je sama chętnie, szczególnie lubi owoce 
i łakocie, przechadza się w ogródku swojej willi i rozmawia. 

< „To, co mówi, jest zwykle całkiem rozsądne. Bywają 
jednak dni, w których dziwne miewa przywidzenia, a inne 
znowu, w których milczy uparcie i zaledwie o kilka słów 
uprosić ją można. Kilkakrotnie wspomniała moja żona w ro- 
zmowie o Olesiu, mówiąc o nim „mój brat*. Klaudya chę- 
tnie o nim zdaje się rozmawiać — ale również zawsze go 
swoim bratem nazywa. Jak to wytłómaczyć? — Innym 
razem opowiadała jej żona o tych klejnotach fałszywych, 
które, jak ci mówiłem, znaleźliśmy w skrytce biurka, ku- 
pionego na licytacyi. Klaudys zerwała się przerażona i za- 
wolała: „Tam były listy mojej matki!*.... 

„O Ignacym zabronił lekarz do niej mówić, a ona też 
sama wcale o nim nie wspomina. Raz jeden tylko wymówi- 
ła jego imię, wzdrygająe się przytem ze wstrętem i chwyta- 
jąc się Qburącz za głowę. Zdaje się jednak nie pamiętać wea- 
le o porwaniu, czy też ucieczce z Wartyniee i o wszyst- 
kiem, co potem nastąpiło. Wie tylko, że była chora i że 
przyjechała do kąpiel z lekarzem. Sama opowiada .o przeby- 
tej ciężkiej chorobie: „Tak mi było Źle, że już traciłam 
przytomność, zdawało mi się, że zwaryuję. Ah, jakież okro- 
pne miałam przywidzenia |... Poczciwy doktor! gdyby nie on, 
pewniebym była zwaryowała!* — O śmierci ojea oczywi- 
ście jej nie powiedziano. Żaliła się jednak pewnego razu, 
że ojciec na nią bardzo zagniewany. „A cóżem ja zawini- 
ła?* dodała, płacząc rzewnie. Kilka razy chciała pisać do 
ojea , ale doktor wzbrania jej czytać i pisać, a ona z dzi: 
wnem zawsze mu ulega posłuszeństwem. 


„Doktór przypuszcza, iż wkrótee nastąpi nowa faza 
w jej nsposobieniu i że sama zacznie dopytywać się o wszy- 
stko, co przeszła od początku swej choroby, nie mogąc 
sama zdać sobie sprawy, co w jej wspomnieniach jest pra- 
wdą, a Co przywidzeniem. Wtedy zwolna, ostrożnie, trzeba 
będzie wszystko jej powiedzieć. Ale jak ona to zniesie? 

„Dokior Kraspel utrzymuje, że wyzdrowienie jej nie 
podlega już teraz wątpliwości i jesi tylko kwestya czasu. 
byle tylko w ciągu rekonwalescencyi nie doznała jakiego 
zbyt silnego wstrząśnienia. Tą obawą tłómaczy on niechęć, 
jaką zrazu nam okazywał w przypuszczeniu nas do Klaudyi. 

„Otóż, kochauy stryju, moja żona, która, jak wiesz, 
zwykła zawsze dalekie roić projekty, cieszy się nadzieją, że 
Klaudya odzyska zdrowie i rozum, że Ignacy nie wróci już 
do niej i przepadnie gdzie w świecie bez śladu, że wresz- 
cie Oleś ożeni się z Klaudyą. Marzenia to, marzenia... ale 
któż zgadnie, czy się nie ziszezą ? 

„Stary zamek w Gleichenbergu słynny tradycyą o pro- 
cesach czarownic. Powiedziałem mojej żonie, że jeśli do- 
prowadzi do tego co zamierza, to ją tam pod sąd oddać 
będę musiał. © s N 

„Kończę już przedługą epistołę i przepraszam, że cię 
nią utrudziłem. Ale kończę prośbą, udziel atryju tego listu 
doktorowi Czarce. Żywo go obchodzi los Klaudyi, a może 
uzna za właściwe Olesiowi także co o niej powiedzieć. 

„Oboje z żoną całajemy ręce twoje kochany stryju i 
polecamy się twemu dla nas łaskawemu sercu. 


Przywiązany krewny Seweryn. 


„P. S. Wkładałem list do koperty, gdy mi zaanonso- 
wano wizytę pewnego francuza, z którym zabrałem tu zna- 
jomość. Rozmawiając o tem i owem, przyszliśmy na temat 
gry hazardowej, a przy tej sposobności nadmienił francuz, 
że właśnie otrzymał list od swego brata z Monte-Carlo, 
w którym tenże donosi o dwóch samobójstwach w sali gry. 
Pierwszy samobójca był to jakiś gzwed, drugi zaś un comte 
polonais. Jeżeli przeczuciom wierżyć można, to tym hrabią 
polskim jest Ignacy. Ciągle mi eoś tak szepce w sercu. — 
Gdybyż to było prawdą! ta wstrętna powieść jego życia, 
nie mogłaby trafniejszego znaleźć rozwiązan. mr : 

. 6. D. 
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NOWA REFORMA. 


ko powstanie, Na wniosek dra Fedorowicza dzię- 
kuje zgromadzenie p. marszałkowi za to przyrze- 
czenie. 

P. Deskur, właściciel fabryki wyrobów że- 
laznych, prosił, by zgromadzeni oglądnęli jego 
wyroby wiertnicze, a szczególnie świder kana- 
dyjski, w jego fabryce wykonany. 

Wniosek barona Rhadego przyjęto i wybrano 
komisyę, złożoną z pp. Fedorowicza, Gniewosza, 
Głorayskiego, Suszyckiego i Szczepanowskiego. 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisyi kontrol. za rok 1884. Wniosek o udzie- 
lenie absolutoryum przyjęto, a w skład nowej 
komisyi wybrano pp. Bogojskiego, Wiśniowskie- 
go i Znamirowskiego, który doiąd był sprawo- 
zdawcą. 

Imieniem komisyi budżetowej przedkłada p. 
Wiśniowski budżet na rok 1885, w którym 
preliminowano wydatki na 3.695 złr., a przy- 
chód na 3.998 złr. Co do powiększenia docho- 
dów wnosi komisya, by każdy z producentów 
opłacał od każdej baryłki ropy "a ct., od baryłki 
destylatu '/, centa. Wnioski te przyjęto. 

Co do sprawy wydawniciwa Górnika, odesła- 
nej do komisyi bndżetowej, wnosi jej imieniem 
p. Szczepanowski, by redakcyę przeniesio- 
no do Lwowa. Na wniosek p. Gorayskiego ode- 
słano tę sprawę do Wydzizłu, celem stanowcze- 
go załatwienia. 

W dalszym toku zdawał p. Szezepano w- 
ski sprawę o stosunkach handlowych nafty. 
W znakomitym, prawdziwie świetnym wywodzie 
przedstawił on na podstawie dat statystycznych 
niedostateczność naszej organizacyi przemysłowej 
i handlowej wobec znakomitego jej rozwoju w 
Ameryce, a nawet na Kaukazie. Mowca wykazał, 
że potrzeba światła naftowego jest miarą Światła 
umyzłowego narodu, że podczas gdy w Niemczech 
przypada na jedną rodzinę, złożoną z 6 głów, 
16/, litra nafty tygodniowo, w Austryi przypada 
tylko */,, a w Rosyi tylko */, litra nafty. Gdyby 
więc Rosya spotrzebowała przeciętnie tyle nafty, 
co Niemcy, nie wystarczyłyby zasoby Kaukazu na 
jej zaspokojenie, a my nie potrzebowalibyśmy się 
obawiać konkurencyi. Za wzór umiejętnego 1 ra- 
cyonalnego ułatwiania produkcyi naftowej stawia 
mowca Amerykę, gdzie organizacya przemysłowa 
umożliwia przechowanie w olbrzymich rezerwoa- 
rach dwuletniej produkcyi, podczas gdy u 
nas zdołanoby przechować zaledwie zapas kilku- 
nastodniowy. A nadto są tam Środki transportu 
i komunikacyi nadzwyczaj tanie i ułatwione. Za 
przykładem Ameryki postępuje szybko Kaukaz. 
Distego i nam trzeba coś w tym kierunku dzia- 
łać. W tym celu stawia mowca wniosek wysłania 
deputacyi do Wiednia, któraby się starała n od- 
nośnych władz o obniżenie taryf kolejowych, x 
zarazem wystarała się o uchwalone dawniej zni- 
żenie podatku konsumceyjnego. 

W dyskusyi, jaka się nad tym przedmiotem 
wywiązała, brali udział pp. Fibich i Teleżyński, 
żądając, by wydział starał się przeszkodzić za- 
warciu między kolejami zagranicznemi a galicyj- 
skiemi kartelu co do przewozu nafty, dla naszej 
prodakcyi bardzo niekorzystnego. 

P. Schellenberg radzi, aby deputacya po- 
jechała z pozytywnymi wnioskami o zniżenie ta- 
ryf na wyrób krajowy do tej samej kwoty, jak 
dla produktów zagranicznych i zrównanie ich z 
taryfami na kolejach węgierskich. Na wniosek p, 
Szczepanowskiego odesłano tę sprawę do 
Wydziału. 

Przyjęto następnie wniosek p. Lewakow- 
skiego z poprawką p. Szczepanowskie- 
go o wzmocnienie wydziału dwoma członkami i 
woma zastępcami. | 

Dalej przyjęto wniosek p. Znamirowskie- 
go o zamianowanie JE. ministra rolnictwa Fal- 
kenhayna członkiem honorowym Towarzystwa; 
wniosek Fibicha o wzięcie udziału w powsze- 
chnej wystawie w Antwerpii i wyjednanie w tym 
celu aubwencyi Wydziału krajowego, tudzież wnio- 
sek p. Wiśniowskiego o wystosowanie pe- 
tycyi do ministerstwa handlu z żądaniem utwo- 
rzenia w Izbach handlowych i przemysłowych w 
Galicyi osobnych grup dla górnictwa naftowego. 

O godzinie 4*/, zamknął przewodniczący wal- 
ne zgromadzenie życzeniem „do widzenia* na 
wiosnę w Kołomyi. 

Aby pokrótee wyczerpać rzecz całą, dodaję, że 
po ukończeniu narad odbył się na cześć przewo- 
dniczącego obiad składkowy w salach kasyna na- 
rodowego. Pierwszy toast wznióał p. Szezepanow- 
ski na cześć p. Gorayskiego, podnosząc jego za- 
słagi na polu przemysłu naftowego. W odpowie- 
dzi zaznaczając, że nie nadzwyczajnego nie zdzia- 
łał a jedynie pełni sumiennie według sił śwoich 
przyjęty na siebie obowiązek, zwraca uwagę bie- 
siadników na gorliwe i niezmordowane zabiegi i 
skuteczną opiekę nad pongan marszałka kra- 
jowego i wznosi kielich na jego cześć. 

W dalszym toku biesiady i toastów przemówił 
forąco p. marszałek o zadaniu przemysłu, który 
dotąd tak bardzo jest zaniedbanym. Ź pomiędzy 
różnych Towarzystw przemysłowych jedno Towa- 
rzystwo naftowe może być dumnem z tego, że 
się stało potężną dźwignią jednej gałęzi przemy- 
słu. Budząc przemysł, rozwijając go, stwarzając 
dla niego pomyślniejsze warunki egzystencji, 
broniąc go wytrwale i skutecznie, służy Towa- 
rzystwo naftowe krajowi, bo przyczynia się do 
podniesienia jego dobrobytu i ekonomicznego po- 
ziomu; a to w tej chwili jedno z najważniejszych 
zadań, od którego pomyślnego rozwiązania zależy 
w znacznej części przyszłość kraju. Marszałek za- 
kończył swoje przemówienie, wyrażając Życzenie, 
aby Towarzyatwo nadal się pomyślnie rozwijało. 

Po kilku jeszcze toastach udali się zgromadze- 
ni na wieczorek do p. Marszałka. 

Na zaproszenie producentów z Kołomyi, przy- 
rzekł p. marszałek udać się we środę w towarzy- 
stwie członka Wydziału krajowego p. Weresz- 
czyńskiego, dyrektora Banku krajowego p. Wro- 
tnowskiego i inżyniera Wydziału krajowego pana 
Syroczyńskiego do Słobody Rungurskiej dla przy- 
patrzenia się wierceniom według systemu kana- 


dyjskiego. 
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Głosy prasy polskiej. 


Gaseta Narodowa zamieszcza artykuły w spra- 
wie banku austro-węgierskiego, w których wobec 
zbliżającego się terminu wznowienia przywileju 
tego banku formuje życzenia kraju. Gazeta radzi 
starać mię : 


[rad nad budżetem. 


1) ażeby we większych krajach, jak Galicya i 
Czechy, ustanowiono w głównych miastach za- 
miast dyrekcyj, przynajmniej krajowe Rady admi- 
nistracyjne Banku austro-węgierskiego ; 

2) ażeby dla tychże większych krajów, a choćby 
ostatecznie dla wszystkich prowineyj Przedlitawii 
z góry ustanowiono proporcyonalne minimum 
dotacyj na eskompt wekslowy i na zastaw efek- 
tów, jak to dla Węgier uczyniono; 

3) ażeby przy każdej filii ustaaowiono Rady 
cenzuralne, jako organa administracyjno - pomo- 
enicze z przewodniczącym na czele; 

4) ażeby przy każdej filii utworzono osobny 
fundusz rezerwowy na straty, dodatkiem przy- 
najmniej w wysokości */, procent od każdorazo- 
wej stopy procentowej, który to dodatek na wy- 
padek potrzeby mógłby być czasowo także pod- 
wyższony ; nareszcie 

5) nie zaszkodziłoby, ażeby przy każdej filii 
ustanowiony był komisarz rządowy. 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze. 

Kuryer Lwowski powraca dziś do sprawy 
reformy chajderów. Powtarza za sekreta- 
rzem ligi żydowskiej (Alliance israelite) praw- 
dziwie przerażający a Z naocznego przekonania 
się zaczerpnięty obraz chajderów, skreślony w 
raporcie, przedłożonym przez sekretarza zarządu 
ligi. Kuryer donosi, że reprezentanci ligi byli u 
namiestnika i w radzie szkolnej, aby tam przed- 
stawić zamiary swoje eo do zreformowania chaj- 
derów. „Przyjęto ich tam — pisze Kuryer — 
bardzo przychylnie, ale my jesteśmy zdania, że 
włałze polityczne, widząc faktyczny stan rzeczy 
i to systematyczne krzewienie ciemnoty pomiędzy 
żydostwem, powinny z całą energią przystąpić 
do zamykania wszystkich prywatnych szkół ży- 
dowskich, które nie mają przepisowo ukwalifiko- 
wanych nauczycieli, a pomieszczeniem swojem nie 
odpowiadają pojęciom o higienie. 

Tylko radykalną procedurą taką, przedsiębiorcy 
dotychczasowi tych zakładów będą zmuszeni do 
przyjęcia reformy, sobie nastręczanej, i spór ich 
reakcyjny może być przełamany. U chrześcian 
nawet freblówki nie wolno utrzymywać osobie, 
nie mogącej się wykazać Świadectwem kwalifika 
cyi nauczycielskiej. Od żydów zaś nikt tego nie 
wymaga i mimo rozporządzeń rządowych, mimo 
uchwał sejmu tolerują się jeszcze ciągle organi- 
zacye szkolne, nad wszelki wyraz szkodliwe. 

Prosimy tedy o równouprawnienie. * 

Deiennik Polski przyłącza się do naszego gło- 
su, wzywającego rodaków na Ńląsku do zaniecha- 
nia fatalnego sporu między protestantami a kato- 
likami. Antagonizm ten przeniósł się na grunt 
księstwa Cieszyńskiego z Prus i wydał jak naj- 
niekorzystniejsze owoce, gdyż skutkiem niego 
przepadł przy wyborach kandydat narodowy. — 
„Rodacy nasi na Śląsku powinni zmienić sposób 
postępowania i tak katolicy, jak i protestanci 
zgodnie przystępować do urny wyborczej* inaczej 
przy nadchodzących wyborach do Rady państwa 
skorzystają z ich sporów ci, którzy ani katolikom, 
ani protestantom polskim na Śląsku nie sprzyjają 
i od których ani jedni, ani drudzy niczego spo- 
dziewać się nie mogą.* 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 stycznia 


Ze szczerą radością donosi organ Suworyna 
Now. Wrem. o niepowodzeniu, jakie spotkało 
Polaków w parlamencie niemieckim, z powodu 
npadku wniosku o równeuprawnienie języka poł- 
skiego w sądownietwie, na ziemiach dawnej Pol- 
ski. Tryumfowi polityki Bismarka, która jest wo- 
dą na młyn przyjaciół naszych z nad Newy, po- 
święcono w szlachetnym tym organie artykuł o- 
sobny : „Polskie agitacye.* Pióro jak zazwyczaj 
w żółci maczane, a treść pełna złości i fałszy- 
wych doniesień. Petersburski dziennik utrzymaje, 
iż rządowe sfery Berlina do ostatnich granie po- 
drażnione zostały coraz silniej rozwijającemi się 
agitacyami Polaków ; jako dowód przytacza zna- 
ny komunikat Reichsanzeigera, który pojawić się 
miał właśnie w przededniu odrzucenia wniosku 
o równouprawnienie języka polskiego. Większa 
część artykułu N. Wrem. poświęcona przesadnej 
i nie wytrzymującej krytyki analizie wydawanego 
w Krakowie Przeglądu Powszechnego. Jak dalece 
przesadnem a tylko z jakiejś manii podejrzywa- 
nia Polaków płynącem jest ocenienie tego pisma 
przez organ urzędowy niemiecki — pisaliśmy 
już. Z pewnością samej redakcyi pisma tego, zło- 
żonej z Jezuitów, nie przeszło przez myśl, że 
będzie posądzoną o dążenie do odbudowania Pol- 
ski i do politycznych przewrotów. Dla Now. 
Wrem. zbyt miłym był żer, podany przez Reichs- 
anzetgera, żeby miało tym razem powstrzymać 
swoją zachłanność, z jaką na wszystko co polskie 
napada. 


Doniesienia Tagesbote aus Mähren, o których 
pisaliśmy wczoraj — jakoby miała nastąpić rekon- 
strukcya gabinetu Taaffego, nie na:rafiają nigdzie 
na wiarę — a wiedeński korespondeut praskiej 
Politik kategorycznie twierdzi, że ani o częścio 
wem, ani o całkowitem przesileniu ministeryal 
nem nie ma mowy i Że ministerstwo w całkowi- 
tym swym dotychczasowym składzie wejdzie w 
akcyę wyborów do Rady państwa. Cantraliści 
czynią już wszelkie do tej akeyi przygotowania. 
W niedzielę odbyło się w Wiedniu zgromadzenie 
mężów zaufania tego stronnictwa, zwołane przez 
Dumbęi Weitlofa. Zebrani ukonstytuowali 
się jako komitet wyborczy dla dolnej Austryi i 
podzielili się na dwa oddziały: jeden dla Wie- 
dnia i przyległych miejscowości, drugi dla p 0- 
wincyi. Równocześuie odbywała się konferencya 
przywódców zjednoczonej lewicy, w sprawie or- 
ganizacyi akcyi wyborczej w całem państwie. 


Sejm kroacki został odroczony, bez ozna- 
czenia terminu ponownego zwołania, zdaje się 
jednak, że nastąpi to z początkiem kwietnia, 
prezydent bowiem wezwał członków komisyi bud- 
żetowej, aby d. 26 marca zebrali się, celem ob- 
, Ostatnie posiedzenie odbyło 
się dziwnie spokojnie i bez awantur, a nawet 
dwaj posłowie Pawłowicz i Pankowicz, którzy z 
powodu obrazy Sejmu mieli być wykluczeni, na- 
desłali prezydentowi pismo, w którem przepra- 
szają Sejm i proszą o cofnięcie wniosku o wy- 
kluczenie, co też prezydent zaraz uczynił. 


W ciągu rozpraw parlamentu niemie- 
ekiego nad budżetem wojskowym wywołał dep. 
Richter żywą dyskusyę, wystąpiwszy niespodzie- 
wanie przeciw przyjętemu w armii pruskiej zwy- 
czajowi prowadzenia żołnierzy wyznania ewange- 
liekiego na nabożeństwo do osrbnych wojskowych 
kościołów. Minister wojny powołał się na dawne 
rozporządzenia królów pruskich. dodając, że nad 
żołnierzami wyznan a ewancielickiego posiada król 
także władzę duchowną. Stronnictwo konserwa- 
tywne poparło wywody ministra. W dalszym cią 
gu dyskusyi oświadczył minister, iż w armii pru- 
skiej posłuszeństwo nie zna granie. To oświad- 
czenie wywołało dowcipną odpowiedź Richtera, 
który przypomniał ministrowi czasy Fryderyka- 
Wilhelma I, gdy żołnierze musieli nie tylko mo- 
dlić się na komendę, lecz także zawierać związki 
małżeńskie. Król pruski jest biskupem ewangieli- 
ckim tylko dla obywateli dawnych prowineyj pru- 
skich; biskupom zaś nawet w obrębie ieh dye- 
cezyi nie przyznaje dep. Richter prawa komendy. 
Rozprawę zakończyło przemówienie dep. Windt 
horsta, który progi ministra, by zechciał równą 
opieką otaczać duchowne potrzeby żołnierzy ka- 
tolickich. 

Volks Ztg. donosi, że stronnictwo socyalno 
demokratyczne postanowiło wotować prze- 
ciw wszystkim wnioskom rządu, mającym zwią- 
zek z kolonialną polityką kanclerza. Natomiast 
oświadczyła się większość stronnictwa za wnio- 
skiem o subwencyonowaniu parowców. 


Od dłuszego czasu daje się spostrzegać we 
Francyi pewien prąd nieprzychylny wszechwła- 
dzy ciała ustawodawczego. Jour. des Deb. kilka- 
krotnie gromił izbę deputowanych za zbyt dro- 


biazgowe zajmowanie się szczegółami wyprawy: 


tonkińskiej i utrudnianie ministrowi wojny jego 
zadania. W ostatnim zeszycie Revue des deux mon- 
des występuje Leon Say z gruntowną krytyką 
dzisiejszych stosunków w parlamencie, uderzając 
głównie na częste wyzyskiwanie mandatu posel- 
skiego dla celów prywatnych. Temps rozbiera 
szczegółowo artykuł Saya, dudając od siebie na- 
stępujące uwagi: „Stosunek rządu do parlamentu 
przechodzi obecnie przez ciężką próbę. Izba usi- 
łuje zastąpić swym wpływem władzę rządu we 
wszystkich gałęziach adminisracyi, sądownictwie 
i skarbowości. Dziś jeszcze nie można mówić o 
wykonywaniu władzy przez lud, zbywa nam na 
potrzebnej do tego wprawie i doświadczeniu, ale 
widocznem jest, że przy pomocy instrukcji, u- 
dzielanych posłom przez wyborców, dążymy po- 
woli do tego celu. Na każdym kroku krępuje iz- 
ba ipicyatywę, niezawisłość i wolę ministrów.“ 

W niedzielę odbędzie się w Paryżu wybór 
senatora. Na przedwyborczem zgromadzeniu 
stronnictwa umiarkowanych republikanów wystą- 
pił jako kandydat dep. Spuller. Zapewniwszy 
zgromadzonych, iż tylko w takim razie pozwoli 
postawić swą kandydaturę, gdy będzie miał wszel- 
kie szanse powodzenia, oświadcza p. Spuller, 
iż wszedlszy do senatu, nie dążyłby do jego oba- 
lenia. Mówca pragnie trzymać się hasła Gambet- 
ty, który nie wdaiąc się w stronnicze spory, re- 
prezentował całą Francyą. 

Według doniesień telegraficznych pogorszyły 
się w ostatnich dniach szanse umiarkowanych 
kandydatów. Na walnem zgromadzeniu wyborców 
które się odbyło przedwczoraj, poniosło stronni- 
etwo oportunistyczne stanowczą klęskę. Prezesem 
zgromadzenia obranym został Clemenceau. 
Wobec takiego usposobienia zgromadzonych nie 
wystąpił Spuller ze swą kandydaturą. Dopiero 
Da jutrzejszem zgromadzeniu wybierze stronni- 
ctwo republikańskie swego kandydata. 

W Paryżu nie ucichły dotychczas pogłoski o 
nastąpić mającem usunięciu się ministra ma- 
rynarki, admirała Peyron. W półurzędowym 
Paris znajdujemy następującą wzmiankę: „Na 
podstawie dokładnych informacyi nie widzimy 
powodu odwołania podanej przez nas wiadomości 
o ustąpieniu admirała Peyron. Za parę dni ogło- 
si Journal Officiel jego odwołanie. Następca je- 
go będzie zapewne admirał Cloué, który już 
poprzednio zajmował posadę ministra marynarki. * 


Poseł francuski Waddington wręczył już 
lordowi Granville nowy projekt uregulowania 
finansów egipskich. Zdaniem rządu francuskiego 
należy zaciągniąć nową pożyczkę w kwocie 9 mil. 
ft. szter. zagwarantowaną przez wszystkie mocar- 
stwa, zaprowadzić 5 procentowy podatek od zje- 
dnoczonego długu i ustanowić między narodową 
komisyą nadzorczą z większem niż dotychczas 
zakresem dziania. 


Misya dyplomatyczna, w której Hassan- 
Fehmi-Pasza przybył do Londynu, wzbudza 
liczne domysły w dziennikarstwie. Jednym z naj- 
ciekawszych jest przypuszczenie, że Porta wysłała 
do Londynu swego ministra sprawiedliwości, oba- 
wiając się dalszych zaborów Austryi na pół- 
wyspie Bałkańskim. Pester Lloyd dowiaduje się, 
że w Konstantynopolu stara się Anglia wzbudzić 
nieufność względem polityki aus'ryaekiej. „Porta 
przypuszcza, że skoro ks. Bismark doprowadzi 
do zupełnego rozdwojenia między Francyą i An- 
glia i nakłoni Anglię do stanowczego zajęcia 
Egiptu. wówczas rozpocznie Austrya dalszy po- 
chód do Saloniki, a Rosya przedsięweźmie podo- 
bny krok w Azyi Mniejszej.“ Pester Lloyd stara 
się uspokoić obawy rządu tureckiego i radzi Tur- 
cyi niedowierzać zbytecznie podszeptom angiel- 
skim. 

W inny sposób objaśnia podróż tureckiego mi- 
nistra Daily Telegraph Dziennik ten donosi, 
iż cesarz Aleksander III zaproponował sułtanowi 
zawarcie tajnego przymierza, na mocy którego 
Rosya zobowiązałaby się udzielić Turcyi Zbroj- 
nej pomocy. Sułtau nie dowierzając Rosyi pra- 
gnie przedewszystkiem wybadać Anglię, o ile jest 
skłonną do uznania praw jego w Egipcie. 
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Sprawy gmin i powiatów. 


(Z krakowskiej Rady powiatowej). 


Wydział Rady powiatowej krakowskiej wysto- 
sował dnia 9 bm. do l. 1915 następujący okól- 
nik do delegatów okręgowych: 

Paragraf 98 ustawy gminnej stanowi: 

„Bada powiatowa a w jej zastępstwia Wydział 
powiatowy czuwa nad tem, aby zakładowy mają- 
tek i zakładowe dobro gmin i zakładów gmin- 
nych nie zostały uszezuplone. Sejm, a w jego 


zastępstwie Wydział krajowy, ma najwyższy nad- 
zór nad całością zakładowego majątku i zakłado- 
wego dobra gmin i zakładów gminnych. Wydział 
krajowy może w tym celu, gdy uzna tego potrze- 
bę, zażądać objaśnień i usprawiedliwień od Re- 
prezentacyi gminnej za pośrednictwem Wydziału 
powiatowego. * 

Zakładowy majątek gminny stanowią nie tylko 
kapitały gotówką lub obligacyami, ale także po- 
siadłość ziemska gminy jako takiej, mianowicie: 
pastwisko, części ornego gruntu, łąki gromadzkie, 
kamieniołomy, szutrowiska, dzikie koryta rzek, 
moczary, stawy, wydmiska, urwiska, grunta nie- 
płodne, bory, lasy, wikiiska i t. p. 

Paragraf 66 ust. gm. wskazuje, że: 

„Zakładowy majątek i dobro gminy i jej za- 
kładów mają być utrzymywane w całości i do- 
brym stanie“; zaś $. 67 tejże ustawy: „Majątek 
gminy i je, zakładów dochód przynosić mogący, 
ma być w ten sposób administrowanym, aby przy- 
niósł o ile można największy trwały dochód.* 

Na zasadzie powołanych wyżej $$. ustawy gmin- 
nej, Wydział krajowy rozporządzeniem z dnia 11 
listopada r. z. do l. 59.003 wezwał Wydział po- 
wiatowy, aby przez swych delegatów okręgowych 
zbadał stosunki gospodarstwa gminnego w każdej 
gminie i przysiółkach, eo do posiadłości ziem- 
skiej gmin jako takich, według załączonego kwe- 
styonarza, i żeby wynik tego badania ze stóso- 
wnymi wnioskami przedłożył mu w jak najkrót- 
szym czasie do właściwego użytku. 

Wydział powiatowy przesyłając stósowną do 
liczby gmin w okręgu ilość egzemplarzy kwesty- 
onarza uprasza uprzejmie W WPana Delegata, aby 
sprawę własności ziemskiej w każdej gminie do 
Jego okręgu należącej zbadać, w kwestyonarzu 
dla każdej gminy osobno stosowne odpowiedzi 
zamieścić i takowe Wydziałowi powiatowomu w 
czasie o ile możności przed 8-ym lutego 
r. b. nadesłać raczył. 

Jeżeli sprawa majątku ziemskiego dotyczy przy- 
siółka należącego do pewnej gminy, raczy WW. 
Pan zaznaczyć to w odneśnym kwestyonarzu. 

Czynność tę możebuem będzie WWPanu za- 
łatwić przy sposobności sprawdzenia budżetów, 
zamknięć rachunkowych i inwentarzy gminnych 
na r. b. w gminach do Jego okręgu należących. 

Prezes: Sekretarz: 

H. Milieski. Fr. Stefczyk 

Załączony do okólnika kwestyonarz, opiewa jak 
następuje : 

I. Czy majątek ziemski gminy jako takiej, za- 
pisany jest w jej inwentarzu dokładnie i zgodnie 
z arkuszem posiadłości gruntowej w całej obję- 
tości z wymienieniem parcel. 

II. Czy majątek ziemski wykazany w sprawdzo- 
nym inwentarzu znajduje się rzeczywiście w po- 
siadaniu gminy, lub czy mie został uszczuplony, 
czy to przez nielegalne pozbycie bez zatwierdze- 
nia Rady państwowej ($ 99 ust. gm), czy to 
przez nielegalny podział bez zatwierdzenia Sejmu 
($. 66 u. g.) lub w końcu przez przywłaszcze- 
nie członków gminy. 

III. Jakich środków użyć należy, ażeby gmina 
odzyskała własność ziemską utraconą w niele- 
galny sposób ? 

IV. Czy majątek gminny jest od innych po- 
siadłości należycie i trwale odgraniczony ? 

V. Czy grunta orne, ogrody, łąki gminne jako 
takie, są należycie administrowane w ten sposób, 
ażeby przynosiły jak największy trwały dochód 
($. 67 u. g.) a w szczególności czy są wydzier- 
żawione i czyli dzierżawcy czynsz należycie od- 
płacają ? 

VI. Czyli nie byłoby wskazane dla podniesie- 
nia dochodów zaprowadzić melioracye gruntów 
ornych, ogrodów i łąk będących własnością gmi- 
ny jako takiej, jakich wydatków wyimagałyby 
melioracye i czy gmina jest w stanie takowe 
ponieść ? 

VII. Czyli gmina ma odpowiednią przestrzeń 
pastwiska w stosunku do ilości bydła, lub czyli 
ma więcej pastwisk, niżeli im rzeczywiście po- 
trzeba ? 

VIIL Czyli kultura pastwisk jest odpowiednią, 
czy nienależałoby zaprowadzić ulepszenia lub przy- 
najmniej ustauowić przepisy co do użytkowania? 

IX. Czyli pastwiska po nad rzeczywistą po- 
trzebę gminy nie są marnowane, czyli nie może 
być na nich zaprowadzoną wyższa kultura, a na- 
stępnie, czyli nie mogłyby być morgami człon- 
kom gminy na rzecz kasy gminnej wydzier- 
żawione ? 

X. Czy gmina pobiera od użytkujących z pa- 
stwisk gminnych opłaty, czy te opłaty są odpo- 
wiedne i czy wpływają do kasy gminnej ? 

XI. Czyli użytkowanie według dotychczasowe 
go zwyczaju ($. 68 ust. gm.) nie stoi na prze- 
szkodzie polepszeniu stosunków ekonomicznych 
gminy ? 

XII. Czyli moczary, będące własnością gmi- 
ny, nie dałyby się oszuszyć, jakim Kosztem, czy 
gmina nie mogłaby związać się w tym celu z 
sąsiednim obszarem dworskiia , gminami lub 
członkąmi gmin, również w swym obrębie moczary 
posiadającymi ? 

XIII. Czy na nieużytkach mogłaby być 
jaka kultura zaprowadzoną, a względnie, czy ta- 
kowe mie mogłyby być według okoliczności za- 
lesione ? 

XIV. Czy siła wód, będących własnością gmi- 
ny, nie mogłaby być na przedsiębiorstwo gminne 
ku wygodzie członków gminy i z pożytkiem ka- 
sy gminnej użytą? czy w danych okolicznościach 
nie mogłaby gmina na swój rachunek urządzać 
cegielni, lub innych przedsiębiorstw ? 

XV. Czy może mieć gmina pożytek z ka- 
mieniołomów i szutrowisk, będących jej wła- 
snością ? 

XVI. Co do lasów i wiklin gminnych, czy na- 
leżycie odgraniczone, czy nie są przez przywła- 
szczenie uszezuplone, jaka jest ich administracja, 
jakie przychody i czy nie ma potrzeby zamknię- 
cia takowych na określony przeciąg czasu. 


Be a R PERON "| 
Sprawy miejskie. 


(Dokończenie. ) 

Uchwalono także bez dyskusyi pozycyą XXV A 
i XXV B. Utrzymanie kanałów miejskich i do- 
łów kloacznych. Referent Komisyi r. m. Do- 
mański. Przy pozycyi ostatniej uchwalono dwa 
wnioski sekcyi II. Bada m. Krakowa wzywa sek- 
cyą ekonomiczną, aby w porozumieniu z Komi- 
syą sanitarną zbadała, czy dawanie proszku des- 
imiekcyjnego do czyszczenia kanałów nie jest 
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zbytecznem i w tym celu odpowiednie wnioski 
przedłożyła — i wniosek drugi: Rada uprasza 
p. prezydeuta, ażeby przy zaprowadzeniu syste- 
mu Talarda połączył posadę maszynisty z posa- 
dą dozorcy robotników w jednej osobie z płacą 
roczną 600 złr. 

Przy pozycyach tych interpeluje r. m. J. E. 
Kopf, eo się stało z niedawno sprawionymi wo- 
zami do wywożenia śmieci z miasta i dlaczego 
nie funkcyonują. Odpowiada naczelnik wydziału 
p. Umiński, iż czyszczenie trzema tylko wo- 
zami zarządzone zostało sposobem próby w ja- 
kim czasie dokładnie dałaby się ta czynność 
wykonywać. Skoro zaś system 'Talarda zostanie 
wprowadzony i wozy te wejdą w stałe uży- 
wanie. 

R. m. dr. Wejgel czyni uwagę, iż wywo- 
żenie śmieci nie nie ma wspólnego z systemem 
Talarda; skoro wozów za mało, należy postarać 
ię, aby była odpowiednia ich liczba. 

Podziela powyższe zapatrywanie r. m. dr. 
Warszauer. W tymże duchu, iżby, skoro się 
coś mieszkańcom przyrzekło, dotrzymać, — - prze- 
mawia r. m. Kieszkowski. J. E. Kopf 
przypomina i odczytuje rezolucyą, uchwaloną w 
roku zeszłym w sprawie czyszczenia miasta, po- 
leconą do wykonania magistratowi i Rada u- 
chwala odesłanie sprawy do sekcyi I. 

Dalej uchwala Rada pozycyę XXVI utrzyma- 
nie dróg, mostów, bruków i chodników, przy- 
ezem upada postawiony przez r. m. S zwarca 
wniosek, iżby ma utrzymanie chodników asfalto- 
wych wyznaczono kwotę 1500 złr. zamiast preli- 
minowanych 600 złr. 

Przy pozycyi XXVII A. Oświetlenie śródmie- 
ścia, sprawozdawca Komisyi dr. Weigel, — 
r. m. Zieleniewski czyni uwagę, iżby ze 
względów na publiczną moralność więcej usta- 
wiono latarń na plantacyach. 

R. m. Kieszkowski zwraca uwagę, iż dla 
oświetlenia miasta uchwalono używać natty kra- 
jowej, galicyjskiej. Wiadomo przecież, że do- 
stawea sprowadza naftę zagraniczną; wnosi prze- 
to rezolucyą, aby nie robić układów z liweran- 
tami wobec tak nieszczęśliwego stanu przemysłu 
naftowego w Galicyi, lecz traktować wprost z ra- 
finerami. 

Odpowiada wiceprezydent Friedlein, iż do- 
stawca jest sam właścicielem kopalni nafty; Bóg 
go jednak wie, zkąd sprowadza naftę a nie ma spo- 
sobu tego sprawdzać. 

R. m. Kieszkowski. Z Rumunii nam da- 
je naffę i nic dziwnego, bo to go taniej kosztu- 
je, aniżeli nafta galicyjska. Po przemówieniu je- 
szcze niektórych radców rezolucya jednogłośnie 
zostaje uchwaloną. 

Uchwalono tukże przy tej pozycyi wniosek sek- 
cyi skarbowej i Rada m. wzywa magistrat o po- 
większenie liczby latarń w mieście i na plania- 
cyacb. 

Pozycya XXVII B, oświetlenie przedmieść naf- 
tą przyjęta bez dyskusyi. 

Przy pozycyi XXVIII utrzymanie plantacyj 
r. m. Straszewski imieniem Komisyi plan- 
tacyjnej oświadcza, iż sprawozdanie z czynności 
przedstawi Radzie w najbliższym czasie. Pozycyę 
uchwalono. 

Referent Komisyi dr. Weige! motywuje 
wniosek z prośbą o uchwalenie punktu 30 pre- 
limarza rozchodów z działu XXXI Dobroczyn- 
ność: na podwyższenie dotacyi proboszcza ru- 
skiego przy kościele św. Norberta (sutwencya ad 
personam) kwotę 300 złr. W dyskusyi nad tą 
sprawą zabierają głos r. m. dr. Bobrzyński 
dr. Kopf, dr. Zoll, Chrzanowski i dr. 
Muczkowski, poczem Rada dany punkt pre- 
liminarza uchwala, z poleceniem zamieszczenia 
go w wydatkach nadzwyczajnych. 

Na tem posiedzenie zakończono, uchwalając 
wszystkie pojedyncze działy i pozycye prelimina- 
rza rozchodów, aż do działu XXIX włącznie. 
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Nabożeństwo żałobne za duszę ś p. dr. Tade- 
usza Zulińskiego odbędzie się staraniem OO. Pija- 
rów i w ich kościele, we czwartek 22 b, m., w 
którym to dniu przypada także 22 rocznica walki 
o wolność w 1863 roku. Na nabożeństwo to zapra- 
sza się kolegów, towarzyszów z powstania, przyja- 
ciół zmarłego i pobożną publiczność. 

Sprawozdanie z czynności i stanu Stowarzysze- 
nia uczniów Akademii przemysłowo-technicznej w 
Krakowie za rok szkolny 1883/4 zaznacza brak na- 
leżytego rozwoju i szerszego zakresu działania Sto- 
warzyszenia, przyczyny Czego szukać należy w szczu- 
płej iłości członków i małych dochodach. Byt swój 
zawdzięcza Stowarzyszenie po większej części popar- 
cin protektorów, których większą część stanowią pro- 
fesorowie Akademii. 

Przygotowania do urządzenia taniej kuchni przy 
ulicy św. Tomasza postępują ciągle, tak, iż jest na- 
dzieja, że jeszcze w końcu b. in biedni znajdą tam 
pożywny i tami posiłek. Tani rzeczywiście, wydawa- 
ne bowiem będą obiady w ocenie od 6—10 centów. 
Rozdawnictwo ma zostawać pod dozorem zakonnic. 

Uczciwość renegatów. W drugim naszym arty- 
kule w sprawie kolei Północnej (nr. 14 N. Ref. z 
d. 18 b. m) wykazaliśmy niekonsekwencyę , jaka 
w tem leży, iż na nabycie złych kolei w czasach 
gorszego stanu skarbu państwa, wystarczyły siły 
finansowe państwa, a na nabycie tak bardzo ren- 
townej, jak kolej północna w chwili, gdy stan skar- 
bu jest lepszy, finansowe siły skarbu nie starczą. 
I powiadamy dalej: „Konsekwencyt ani logiki do- 
patrzeć się w tem niepodobna, a przy najszczerszej 
chęci wytłomaczenia sobie tej niekonsekwencyi nie 
można powodów jej w czem innem znaleźć, jak tyl- 
ko w uprzedzeniu, które zatyka uszy od wszel- 
kich argumentów. Mówimy oczywiście o ludziach, 
działających w dobrej wierze, a de tych zrliczamy 
posła stanisławawskiego, nie zaś o tych, którzy w 
tej sprawie są wprost =- ujęci.* 

Cóż z tege robi p. Masłowski w swoim Prge- 
glądzie? Odnosi nasze słowa do delegacyi, o 
której w całym artykule nie ma mowy, i powiada, 
że wedłng nas „jednę część posłów kupiono, dru- 
ga zaś zamknęła się szczelnie w swem niedorzecz- 
nem mniemaniu* itp, Kraj upadł nisko, powiada p. 
Masłowski, skoro „pierwszy lepszy dziennik może 
jego delegacyi ciskać w oczy tak potworne 
zarzuty“ i tak dalej in dulce infinitum. Tymczasem 
cały święty gniew Przeglądu jest lichą a przewro- 
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tną komedyą — umie on czytać i rozumieć co czy- 
ta, i z pewnością tego, co nam podsuwa, w arty- 
kule naszym nie wyczytał, bo powtarzamy, © de- 
łegacyi ani słowa tem nie ma. A to tem 
baraziejj gdy Koło polskie, jak dobrze wiado- 
mo, oświadczyło się za przejąmiem Ko- 
lei północnej na skarb państwa, a przeto 
z Kołem nie potrzebowaliśmy wcale 
polemizować, Czyż p. Masłowski już nie po- 
trafi polemizować przedmiotowo, a przedewszystkiem 
uczciwie, bez przekręcania i fałszu ? 

t Tomasz |. 'odyski. Telegram doniósł nam 
wczoraj o śmie: | j kiesy z najstarszych polskich 
posłów -do Rady paisa. $. p. "Pomasz Horo- 
dyski, wybrany do Sejmu w r. 1861, zasiadał w 
nim aż do r. 1876. Do Rady państwa przez pierw- 
szy Sejm wysłany, bez przerwy posłował aż dotąd. 
Był on jednym z filarów partyi konserwatywnej, ce- 
niony bardzo przez 6. p. Gełuchowskiego, a szcze- 
gólniej przez Exe. Grocholskiego, którego był prawą 
ręką i ulubionym doradcą. Bez „pana Tomasza* 
prezes Koła polskiego nie ważniejszego nie przed- 
sięwziął. Charakter to był czysty i prawy, umysł 
praktyczny. Konserwatystą był zatwardziałym, ale 
nie fanatycznym, umiał więc uszanować opinie prze- 
ciwników. W Kole odzywał. się rzadko — w Sej- 
mie prawie nigdy, a mimo to był osobistością wpły- 
wawa skutkiem zaufania, jakie miał u osób kieru- 
jących naszą nawą polityczną. Zostawia pamięć za- 
cną i szanowaną. 

+ Stanisław Falkoweki, nrodzony na Wołyniu, 
wychodźca, od lat kilku zamieszkały w Krakowie, 
zmarł wczeraj w 68 roku życia. 

Za duszę ś. p. Stanisława hr. Potockiego z 
Rymanowa, który nuezynkami filantrąpijnymi imię 
swoje przekazał wdzięcznej pamłęci, wdprawioenem 
będzie jutro nabożeńsswo w kościele 00. Dominika- 
nów o godz. 10. 

Otwarcie salonu artystycznego p. Biasiona na- 
stąpi w da. 1 lutego. Pomiędzy innemi mają tam 
znaleźć pomieszczenie i dzieła mistrza- Matejki. 

Matejko pracuje nad obrazem św. Metodego, prze- 
znaczonym na chorągiew dla pielgrzymki jubiłeuszo- 
wej do Welehradu. 

Kronika karnawałowa. Na zapowiedziany w d. 
24 b m. w salach Towaizystwa strzeleckiego wie- 
czerek z tańoami, którym zajmuje się Towarzystwo 
techniczne, bilety wydawane będą za zwrotem za- 
proszenia w lokalu Towarzystwa w d. 21, 22 i 28 
b. m. między 11 a 1 godziną przed południem. Ko- 
mitet uprasza o stroje wizytowe u pań. 

Dziś w małej sali hotelu Saskiego piknik, w któ- 
rym bierze udział high lije krakowskiego Towa- 
rzystwa. 

Na balu Prawników i Lekarzy przygrywać bę- 
dzie muzyka miejska pod dyrekcyą pana Wrońskie- 
go. Poraz pierwszy w tym karnawale odegranemi 
będą najnowsze utwory zdelnego kapelmistrza, a 
między tymi śliczna polka pod nazwą $ 44. 

W liczbie pań, które raczyły przyjąć obowiązki 
gospodyń na balu prawników i lekarzy, opuszozono 
we wczorajszym numerze panią Gulkowską. 

Koncert pani Jakubowiczowej odbędzie się w 
piątek w sali hotelu saskiego z współudziałem wio- 
lonezelisty p. Adamowskiego. Pianistka odegra „Ga- 
wot“ «Bacha, „Novelettę* Schumana, „Torreadore et 
Andalouse* Rubinsteina, „Nocturn“ Chopina, „Haba- 
nerę* z „tańców hiszpańskich“ Sarasatego, „Tour- 
billou” Rittera, „Piosnkę żołnierską* Moniuszki w 
transkrypoyi Noskowskiege „Impromptu“ Chopina, 
„Taniec szkieletów“ Saint Saśaaa, „Marsz perski“ 
Sirausa W układzie Griinfella nadto „Sonatę” Beet 
hovana wespół z p. Adamowskim, który z solowych 
ustępów wykona „Gawot* Poppera. 

Lwów, 19 atycznia. Skoro tylko rozeszła się bo- 
lesna wieść o zgonie dra Żulińskiego, zawiązał się 
w gronie radnych miasta, za wezwaniem prezydenta, 
komitet dla zajęcia się pogrzebem tego prawego oby- 
watela. Komitet zaprosił następnie kilkunastu oby- 
wateli, z różnych warstw społeczeństwa i przedło- 
Żył Rudzie miejskiej wniosek, ażeby miasto ku ucz- 
czeniu pamięci zmarłego, własnym kosztem pogrzeb 
urządziło, a następnie postawiło pomnik. Wydział 
krajowy przyczynił się do tego, przeznaczając na 
ten cel pewną kwotę, Komitet ułożył program po 
chodu pogrzebowego i wystosował odezwę do wezel- 
kich korporacyj i Stowarzyszeń, jakoteż do ducho- 
wieństwa wszystkich wyznań, wzywającą do wzięcia 
ndziału w oddaniu ostatniej posługi zmarłemu. Ze 
swej też 'strony rozliczne stowarzyszenia : jak „Sokół“, 
„Towarzystwo przyrodników imienia Kopernika“, 
„Stowarzyszenie rękodzielników lwowskich Gwiazda*, 
„Straż ochotnicza oguiowa*, „Stowarzyszenie muzy- 
czne Lutnia“ itd. wezwały swych członków do jak- 
najliczniejszego udziału w pogrzebie. Młodzież aka- 
demicka, wraz z członkami Towarzystwa „Sokoła“ 
odbywa straż honorową przy zwłokach, zarzuconych 
licznemi wieńcami, do których coraz to nowe przy- 
bywają. 

Pogrzeb. odbędzie się jutro tj, 20 bm. o godz. 3 
popołudniu. Przed wyniesieniem trnmny przemówi 
nad zwłokami dr. Roszkowski, prof. uniwersytetn, w 
imieniu Rady miejskiej. Pochód pogrzebowy wyru- 
szy ul. Gliniańską, Łyczakowską, Czarnieckiego, Pod- 
walem, Ruską, przez Rynek, na plac Kapitulny, 
przed katedrę, gdzie Stowarzyszenie „Lutnia“ od- 
śpiewa chór żałobny. Następnie uda się pochód przez 
plac Maryacki, Halieki itd. na ciaętarz Łyczakow- 
ski. Nad grobem przemówi radny miejski p. Heppe 
i jeden z dnchowieństwa. Porządku podczas pogrze- 
bu przestrzegać będzie młodzież akadamieka, straż 
ogniowa i miejska. 

Konfiskata. Ostatni numer redagowanego we Lwo- 
wie w języku polskim organu żydowskiego stowa- 
rzyszenia „Przymierze Braci* Ojczyzna, uległ kon- 
fiskacie. 

Zmarli. Kornel hr. Gelejewski, właściciel dóbr i 
znany dyletant-muzyk zmarł we Lwowie. 

Bai polski. W Paryżn odbył się w tych dniach 
bal studentów polskich. W poważnej liczbie gości 
zauważono i profesorów, którzy pomimo krneyaty 
zapowiedzianej przeciw studentom cudzoziemcom, nie 
wahali się naszym sympatyi swojej okazać. Dochód 
uzyskany z biletów wejścia obrócony będzie na rzecz 
zakładającego się w Paryżu „Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy uczącej się młodzieży polskiej", 

Nowy kościół paraf. łaciński w Wyżnicy na 
Bukowinie, który powstał ze składek, zbieranych długo 
i cierpliwie po całej Galicyi, nie jest jeszcze należy- 
cie wykończony. Dlatego Komitet odzywa się Jeszcze 
o datki. Ustęp z odezwy przytaczamy : 

„Kościół nasz, by zajaśniał, obrządek nasz, by 
był poszanowany i uczczony, musi stanąć na równi 
ze świątyniami naszych współmieszkańców — ina- 
czej pozostanie na zawsze kościołkiem chałupników 
l ubogich zarobników, jakimi niestety jesteśmy, A 
jak teraz każdy nami gardzi, tak też i na kościołek 


nasz z góry patrzeć będzie; — iułaotwo nasze od- 
bije się i na kościółka naszym, powołanie nasze na 
kresach misyonarskie nie uwieńczy się pożądanym 
skutkiem, pozostaniemy, czem tu jesteśmy, bez na- 
dziei dalszego wegetowania i rozwijania się, na czem 
tylko kościół rzymsko-katolicki utraci, a obrządek 
nasz, zamiast rozwijać się na kresach — upadnie. 

„Któż nam do tego dopomoże, jak nie Wy, łaska- 
wi Dobrodzieje nasi, którzyście nam podali środki 
i możność do oporządzenia kościołka naszego, któ- 
rzyście nam dopomogli, że kościół nasz nie jest już 
więcej w komornem, że nabożeństwo odprawia się 
nie jak pierwej przez lat 10 z górą w prywatnym 
domu, a Msza św. odbywa się u nas tak, jak przy- 
stoi, w kościele na ołtarzu, a nie jak pierwej na 
zwyczajnym stole?! 

„My biedni, ubodzy, nie mamy żadnych fnnduszów 
i zasobów, —zarobnicy i rzemieślnicy — prawie o 10 
mil od parafii naszej w okolicy, rozproszeni po 80 
górskich wioskach, zaledwie jesteśmy w stanie wy- 
żyć z rodzinami naszemi, Błagamy więc Was, ła- 
skawi Bracia nasi w Chrystusie, nie odmawiajcie 
nam Swej pomocy, nie zamykajcie sero Waszych 
przed nami, dopomóżcie nam, byśmy będąc już bli- 
sko brzegu, nie tonęli, ażebyśmy się choć w świą- 
tyni nie czuli także tułaczami, lecz żeby kościołek 
nasz przypominał nam kościeły, w jakich i Wy Bo- 
ga chwalicie“. 

Datki choćby najmniejsze przyjmuje przewodniczą- 
cy Komitetu ks. Klemens Encinger, proboszcz w Wy- 
żnicy na Bukowinie. 

Zabojstwo dokonane we Frankfurcie na osobie 
radey policyjnego dra Rumpffa, osłonięte jest dotąd 
tajemnicą. Pomimo nader usilnych poszukiwań i nie- 
zwykle energicznej działalności policyi miejscowej 
na ślad zabójcy jeszcze nie natrafiono. Rumpff był 
osobistością ze swojej energicznej działalności, skie- 
rowanej przeciw anarchistom, powszechnie znaną; 
pośród niższych warstw ludności nie cieszył się on 
sympatyą. Owdowiawszy przed laty mieszkał z sy- 
nem i córką na bardzo cichej ulicy Sachsenlager. 
Zabójca ukryty w ogrodzie napadł na Rurapffa wie- 
czorem, gdy tenże powracał do domu. Służąca prze- 
chodząc przez ogród sądziła, iż na drodze leży za- 
błąkany pijak jakiś i zawołała o pomoc. Gdy nad- 
biegli sąsiedzi poznana Raumpffa, który otworzył 
oczy, lecz nie miał już siły przemówić i skonał nie- 
bawem. Rana zadaną była nożem rzeźniczym % taką 
siłą, iż ciało zostało na wylot przebite. Podejrzenie 
pada na anarchistę niedawno na wolność wypuszczo- 
nego Policya frenkfurcka odebrała przed niedawnym 
czasem ostrzeżenie, podobno z Berlina, zawiadamia- 
jące ją o projektowanym zamachu, lecz sądzono, iż 
chodzi o zamach dynamitowy na budynek policyjny, 
który też pilnie był strzeżony. Osoby aresztowane 
początkowo zostały dla braku dowodów puszczone 
na wolność. Obiegają pogłoski, iż w morderstwie 
przyjmowało udział kilka osób 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej. 


Licytacye. Sąd w Brzesku ogłasza sprzedaż realno- 
ści 1. 267, d. L7 lugo, 17 marca i 14 kwietnia. Cena wy- 
wołauia 510 złr. — Sąd w Kołomyi sprzedaż dóbr Chle- 
byczyn polny, d. 13 lutego, 18 marca 117 kwietnia. Cena 
wywołania +1.000 złr. — Sąd w Lubaczowie sprzedaż re- 
alności 1. 544 w Oleszycach, d. 13 lutego, 5 marca i 26 
marca. Cena wywołania 1450 złr. — Sąd w Delatynie 
sprzedaż realności 1. 74 w Osławie, d. 12 lutego i 12 mar- 
ca. Cena wywołania 350 złr. — Tenże sąd sprzedaż real- 
ności 1. 40 w Łojowej, d. 5 lutego i 5 marca. Cena wy- 
wołania 400 złr. — Sgd w Btryju sprzedaż realności 1. 58 
d 12 lutego, 12 marca i 16 kwietnia Cena wywołania 7 
tyś. złr. — Sąd w Limanowie sprzedaż realności 1. 9 w 
Tymborku, d. 16 lutego, 30 marca i 27 kwietnia. Cena 
wywołania 400 złr. Sąd w Krakowie sprzedaż realno- 
ści 1. 444, d. 7 lutego, 17 marca. Cena wywołania 8960 
złr. — Sąd w Chrzanowie sprzedaż realności l. 45, d. 16 
lutego. Cena wywołania 2708 ir. — Sąd w Śniatynie 
sprzedaż realności ], 101 w Kołaczynie, 12 lutego. Cena 
wywołania 77 złr. 50 et. — Sąd w Starej Soli sprzedaż 
realności 1. 128 w Koniowie, d. 20 stycznia i 18 lutego. 
Cena wywołania 600 złr. — Tenże sąd sprzedaż realności 
l. 23 w Koniowie, d. 27 stycznia i 4 marca. Cena wywo- 
łania 400 złr. — Tenże sąd sprzedaż realności l. 23 w 
Koniowie w tychże samych terminach. Cena wywołania 4" 0 
złr. — Tenże sąd sprzedał realności l. 118 i 119 w Gro- 
dowicach, d. 21 stycznia i 25 lutego. Cena wywołania 450 
złr. — Sąd w Dohczycach sprzedaż realności I 152 w Wi- 
śniowy, d. 16 lutego, 16 marca i 16 kwietnia. Cena wy- 
wołania 500 złr. — Sąd w Przemyślu sprzedaż realności 
l. 45 w Bykowie, d. 13 lutego, 13 marca i 17 kwietnia. 
Cena wywołania 1000 złr. — Sąd w Bieniawie sprzedaż 
realności 1.5 w Monasterzu, d. 12 lutego, 12 marca i 16 
kwietnia. Cena wywołania 1195 złr. — Sąd w Starej Soli 
sprzedaż realności 1. 39 w Koniowie, d. 4 lutego. Cena 
szacunkowa 700 złr. — Sąd w Stryju sprzedaż realności 
1.338 w Siechowie, 19 lutego, 19 marca i 23 kwietnia. — 
Sąd w Tarnowie sprzedaż realności l. 36 w Zawadzie, d. 
19 lutego, 20 marca i 21 kwietnia. Cena wywołania 800 
złr. — Sąd w Brzesku sprzedaż realności 1 46 w Zawa- 
dzie, d. 17 lutego, 17 marca i 14 kwietnia. Cena wywo- 
łania 750 złr. 


Repertuar teatralny. 


We czwartek 22 go: „Perwanie Sabinek“, kome- 
dya w 4 aktach Schoentanów, przełożył J. S. Po 
raz trzeci. 

W sobotę 24-go: „Chrzciny Maciusia“, obraz soe- 
niczny se śpiewami w 5 aktach, przez Eugeniusza 
Grangé i Wiktora Bernard, Po raz pierwszy. Bene- 
fis p. Wojnowskiej. 

W niedzielę 25-go: „Chrzciny Maciusia*. Po raz 
drugi. ; 


Wiadomo naukowe, literackie i artystyczne, 


Z Akademii umiejętności. Dnia 16 b. m. od- 
było się w Akademii umiejętności posiedzenie Wy- 
działn historyczno-filozoficznego pod przewodnictwem 
prof. dra Heyzmanna, na którem prof. dr. Zoll czy- 
tał rozprawę: O składzie senatu rzymskiego na pod- 
stawie ustawy Ovinia. 

Prelegent przytoczywszy najdawniejsze ustępy ze 
Źródeł , odnoszące się do treści ustawy Ovinia , do- 
chodzi do wniosku, że według niej w składzie se- 
natu odróżnić można było tylko: 1) właściwych 
senatorów, umieszczonych na liście cenzorskiej, i 2) 
osoby, które po sporządzeniu takiej listy na mocy 
piastowanego dostojeństwa magistratnalnego w sena- 
cie cum voto informativo zasiadać mogły i które 
oenzorowie przy najbliższem sporządzeniu listy, do 
niej wciągnąć, a więc właściwymi senatorami uczy- 
nić byli obowiązani. Zdanie, jakoby w senacie byli 
senatorowie z prawem głosowania, ale bez prawa 
objawienia nwego zdania, prelegent odrznes stanow- 
czo, nirzymnjąc, że i tak zwani senatores pedarii 
żadnego odrębnego rodzaju senatorów nie stanowili. 
W tej części wywodu swego przytacza prelegent 
także zdanie Jana Zamojskiego i Wawrzyńca Go- 
ślickiego o senatorach rzeczonych. Prelegent podaje 
następnie nowe tłomaczenie wyrazów praeteriti i 
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loco moti z ustępu Festusa, o tej ustawie wspomi- 
nającego, utrzymując, że tylko właściwy senator 
mógł być praeteritus. W dalszym ciągu twierdzi 
prelegent, że ustawa ta była wynikiem dążenia try 
bunów do zapewnienia plebejnszom większego udziału 
w Izbie senackiej i że nie wcześniej, jak w r. 339 
przed Chrystusem mogła być uchwaloną, bo odtąd 
dopiero oenzorstwo większą im pod tym względem 
dawało rękojmię, ale na ograniczenia nałożone w 
niej cenzorom, wpłynęli zapawne patrycyusze. Zwra 
cając się w końcn do ocenienia jej znaczenia, twier- 
dzi prelegent, iż ustawa ta polityeznego ducha i 
kierunku senatu rzymskiego, a więc i stanowiska 
jego w dotychczasowym nstroju rzeczypospolitej nie 
zmieniła. 

W dyskusyi nad tym przedmiotem zabierali głos 
dr. Bobrzyński i dr. Heyzmann. 

— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli 
tyce poświęcone, nr. 3 zawiera: Filip Sulimiesski, 
Grzechy królewskie, powieść historyczna, Wincen- 
tego Rapackiego. Pogadanka, przez Quisa. Z wy- 
cieczki do Zwolenia i Czarnolasu, przez R. Plenkie- 
wicza. Mieczysława Romanowskiego, dramat: Po- 
piel i Piast, rozebrał Kazimierz Kaszewski. Lud z 
Polesia litewskiego, przez Zenona Pietkiewicza. Sa- 
muel Łaszcz, Kartka z dziejów swywoli kresowej, 
przez dra Antoniego J. Korespondencya ze Lwowa. 
Kronika polityczna. Rozmaitości. (Rzeczy społeczne. 
Sztuka, literatnra i nauka, Teatr i sztuki piękne. 
Nekrologia. Różne). Notatki literackie. (Gwiazda 
przewodnia. Zadanie szachowe nr. 290. — Ryciny: 
Filip Sulimierski. Panienka, z obrazu Leena Herbo. 
Targ na Kleparzu w Krakowie, z obrazu H. Lipiń- 
skiego. Przytułki nocne w Warszawie, rysował z 
natury X. Pillati. — Dodatek: Nina, powieść Je- 
rzego Duruy'a, tłomaczona z francuskiego przez H. 
J. B. Świat na opak, powieść Maurycego Jokai'a, 
przełożyła Zuzanna Zajączkowska. Na żądanie wy- 
syła się prospekt i numer na okaz, bespłatnie. 


Dział ekonomiczny. 


Konferencya gorzelników austryackich i węgier- 
skich, zwołana do Wiednia dn. 16 b. m. przyjęła 
w zasadzie po dłuższych rozprawach środek, propo- 
nowany ze strony wielkich przemysłowców węgier- 
skich; jednakowoż nie zobowiązano się do niczego, 
lecz postanowiono zwołać nową konferencyę na luty 
b. r., aby w gronie liczniejszem rospatrzyć się le- 
piej w tej sprawie 

Renta węgierska sześcioprocentowa po doko- 
naniu konwersyi na czteroproceniową została właśnie 
wykreśloną z wykazu papierów giełdowych. Dnia 
16 b. m. stała po 9620 za 100, austryacka zaś 
również czteroprocentowa po 105 70. 

Nowa pożyczka rosyjska. Dn. 20 i 21 b. m. 
będzie otwartą subskrypcya w Frankturcie, Berlinie 
i Petersburgu na nową pożyczkę w sumie nominal- 
nej 20,531.500 rubli w złocie. Ta kwsta przezna- 
czona ma być na wybudowanie linii kolejowej z Ro- 
stowa do Władyksukazn z boczną linią dc Nowo- 
rosyjska nad morzem Czarnem. Obligacye opiewają 
na 125 rubli, subskrypcya wynosi 79:6 pret. od 
wartości imiennej. Procent poręczony przez rząd ro- 
syjski wynosi 4 rocznie, amortyzacya ma się ukoń- 
czyć w 68 latach. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 19 i 20 stycznia. 

Pomimo gradzistej drogi dowóz zboża na wczo- 
rajszy targ na Baran wynosił przeszło 1000 korcy 
zboża po większej części pszenicy. Ruch i obrót 
były dość znaczne. Ceny wskutek ożywionego ruchu 
podniosły się. 

Płacono sa pszenicę nową za 237 fnt. 36—40 
złp., żyto za 227 fot. od 29—82 złp., jęczmień 
za 202 fot. 24—28 złp., groch za 250 fnt. 30 do 
35 złp. 

Przy niewielkim dowozie zboża i braku zagrani 
cznych kupców, ruch, obrót i chęć knpna na dzi- 
siejszym targu kleparskim były dość ożywione, a 
cena pszenicy podniosła się o 10 cnt., żyto i ję- 
czmień płacono po cenie z ostatniego targu. Owies 
poszukiwany trzyma się w cenie, a czelne gatunki 
nawet wyżej płacono. 

Nasiona strączkowe nie wielkim cieszą się obro- 
tem. Rzepaku mało w targu, cena bez zmiany. Ko- 
niczyny czerwonej nie było w targu, biała prawie 
żadnej nie uległa zmianie. 

Płacono za 100 klgrm. 


Pszenica żółta . . . . 775 846 
„ czerwona . 8:— 870 

„ biała 7:90 860 
Żyto polskie 7-25 T40 
„ galicyjskie 710 730 
Jęczmień browarny 740 775 
„ na kaszę - 6:75 7:30 
Owies z opłatą konsumoyjną . . 710 750 
Groch ; sus w s -800. 1050 
Fasola" aq «.gr=4, JJ € 10.— 13 — 
Wyka 5:50 5:80 
Kukurydza =- 0- 
Proso e i, 
Jagły . 11:50 1350 
Tatarka 7:75 825 
Rzepak . . . 11:25 1175 
Koniczyna biała 48— 60— 
A czerwona . . . f "m mm 
Biała, 17 stycznia. Płaconb za 100 kilogrm psze- 


| nio 8:50, żyta 7-50, jęczmienia 7—, owsa 6'90. 
kukurydzy 7*—, grochu 8'—, fasoli 8*— , socze- 
wicy 19'—, jagły 11-—, tatarki 6-—, bobu 0*—, 
ziemniaków 2:50, siana 2'40, konicza 3'20, słomy 
180—0-00, wełny 90*—180, lnu 20—, konopi 
,25—, koniczyny —.— 

Tarnów, 17 stycznia. Płacono za 100 kilogram. 
pszenizy 8:10, żyta 7'—, jęczmienia 8*—, owsa 
6:40, grochu 0-—, fasoli 0 —, tatarki 0'—, bo- 
bn 7:—, kukurydzy 0—, ziemniaków 2-80, rze- 
paku —'—, koniczyny 45*—, siana 2:20, koniezu 
3:—, słomy 1:70, kilo masła 0'80. 


| 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 20 stycznia. (Z Izby poselskiej). Pre- 
zydent zawiadamia Izbę o podziękowaniu ce- 
sarzowej za życzenia w dzień imienin. Nowi po- 
„słowie Knotz i Pollak składają przyrzeczenie. 
Prezydent poświęcił kilka gorących słów pamięci 


——— 
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Horodyskiego. Rząd wnosi następujące pro- 
jekta ustaw: o zawieszeniu działalności sądów 
przysięgłych w okręgu sądowym Wiener-Neustadt, 
o utracie grzywien, wymierzonych na notaryuszów 
jako kary dyscyplinarne, o ugodzie międzynaro- 
dowej o telegrafy podmorskie, o wystawieniu bu- 
dynku dla czeskiego wyższego gimnazyum w pra- 
skiem Nowem-Mieście; o spłacie pożyczki miasta 
Tachau, zaciągniętej wskutuk powodzi, o ugodzie 
z Węgrami eo do pomnożenia miedzianej mone- 
ty zdawkowej, o zmianie ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa w Austryi Dolnej; o regula- 
cyl rzek w Galieyi, dalej projekt ustawy 
o rybołostwie ma wodach lądowych, poczem 
o oddaniu pragskiej Radzie miejskiej zakładu kar- 
nego św. Wacława w Pradze i budowie nowego 
zakładu karnego dla mężczyzn; o zmianie posta- 
nowień co do wykupna czeskiej kolei zachod- 
niej, o przylęciu zarządu ruchu, a w danym 
razie wykupnie kolei żelaznych Praga-Duks i 
Duks - Bodenbach;: i o odnowieniu wa- 
runków koncesyi kolei Północnej 
Ferdynanda. Proskowetz wnosi inter- 
pelacye w sprawie podwyższenia cła zbożowego, 
Richter wnosi o zaprowadzenie wspólnego po- 
stępowania z Niemcami, dla obrony przeciw kon- 
kurencyi zbożowej zamorskiej i rosyjskiej. R uss 
wnosi interpelacyę. co do wyboru Tryestu, jako 
głównej stacyi linii paroweów niemieckich. Men- 
ger czyni wniosek o autentyczną interpretacyę 
ustawy o opodatkowaniu towarzystw zaliczkowych 
celem usunięcia przeciążenia ich przez urzędy 
podatkowe i drugi wniosek o wybranie komiietu 
dla regulacyi wszystkich rzek austryackich. 

Wiedeń, 20 stycznia. W izbie poselskiej wniósł 
rząd dwa projekta, zawierające postanowienia 
przeciw groźnym dla społeczeńsiwa dążnościom 
socyalistów, jak również przeciw, niebezpiecznemu 
używaniu materyi wybuchających. Pierwszy pro- 
jekt usiawy zakazuje tworzenia się stowarzyszeń, 
o których ma się podstawę przypuszczać, iż skłon- 
ne są do służenia dążnościom socyalistycznym, 
skierowanym do przewrotu obecnego porządku 
państwowego i społecznego. Stowarzyszenia już 
istniejące, mające takiż cel, należy rozwiązać. Sto- 
warzyszenia ku wzajemnej pomocy swych człon- 
ków, jeżeli służą wyżej wymienionym dążnościom, 
winny być wprzód oddane pod bezpośredni nad- 
zór państwowy. Zgromadzeń służących również 
rzeczonym dążnmościom należy zakazywać, a w da- 
nym razie rozwiązywać, również należy zakazy- 
wać rozpowszechniania socyalistycznych broszur 
i pism ulotnych. 

Pisma peryodyczne o wyżej nakreślonej ten- 
dencyi, przeciw którym dwa razy wydano zakaz 
rozpowszechniania (pojedynczych numerów) mo- 
gą być zawieszone. Rozprawy główne sądowe 
z powodu obwinienia o karygodne czyny, wy- 
pływające z tej tendencji mają być przeprowa- 
dzone według ustawy o czasowem zawieszeniu 
sądów przysięgłych. Ustawa ta ma obowiązywać 
przez przeciąg lat pięciu, ustawa zaś, równie jak 
rozporządzenie o zawieszeniu sądów przysięgłych 
w okręgach sądowych Wiednia i Wiener-Neu: 
stadt traci moc obowiązującą. W  motywowauwiu 
rządowem wyrażone jest przekonanis, iż rządowi 
da się tą ustawą możność występowania prze- 
ciw niebezpiecznym dla ogółu dążnościom so- 
cyalistycznym z większym skutkiem, aniżeli do- 
tychczas. Rozporządzenia wyjątkowe z 30 sty- 
cznia 1884 r. byłyby w tym razie zbyteczne, 
W dalszym ciągu zaznacza rząd, iż dalekim jest 
od występowania za pomocą niniejszych prejek- 
tów przeciw usiłowaniom reformy, dotyczącej 
klas robotniczych, o ile one nie wykraczają prze- 
ciw obowiązującym ustawom. 

Główne punkta ustawy o niebezpiecznym dla 
ogółu użytku materyj wybuchowych są następu- 
jace: $ 1. Fabrykacya, wprowadzanie w obrót 
handlowy, posiadanie i sprowadzanie materyj 
wybnebających dozwolone jest w obszarze, na 
który ustawa się rozciąga jedynie za zezwoleniem 
władz. $ 2. Przekroczenie tego postanowienia 
karane będzie więzianiem od 14 dni do 6 mie- 
sięcy, a prócz tego w danym razie karą pieniężną 
od 10 do 300 złr. 

$ 8. Zbrodnie z rozmysłem popełnione prze 
ciw własności, zdrowiu, lub życiu, przez użycie 
materyj wybuchających, podlegają karze więzie- 
nia od 10 do 20 lat, jeżeli zaś stały się powo- 
dem śmierci człowieka, dożywotniemu cjężkiemu 
więzieniu, zaś karze śmierci, jeżeli winowajca 
mógł przewidzieć, iż skutkiem czynu jego nastą- 
pi śmierć człowieka. S$ 4. Jeżeli kilku zmawia 
się do karygodnego czynu w $ 3 przewidzianego, 
albo do częstszego popełniania takich karygo- 
dnych czynów, popełniają zbrodnię, choćby na- 
wet czyn nie był dokonany, i karani będą cięż- 
kiem więzieniem od 5 do 10 lat. $ 5. Kio ma- 
terye wybuchowe, albo ich części składowe, albo 
przyrządy do niej sporządza, nabywa, zamawia, 
lub posiada w zamiarze szkodzenia życiu, zdro- 
wiu lub własności innych — albo kto drugim 
to umożliwia, albo kto materya wybuchowe z wia- 
domością zbrodniczego zamiaru innym do rozpo- 
rządzenia daje — popełnia zbrodnię i będzie ka- 
rany ciężkiem więzieniem od 5 do 10 lat. § 6. 
Kto materys wybuchowe sporządza, nabywa, z8- 
mawia, posiada, innym do rozporządzenia oddaje 
a nie może udowodnić braku zbrodniczego za- 
miaru, popełnia zbrodnię i będzie karany cięż- 
kiem więzieniem od l do 5 lat, ($ 7 w depeszy 
opuszczony.) §. 8. Wzywanie i namawianie do 
powyższych zbrodni łub zachwalanie ich, karane 
będzie ciężkiem więzieniem od 5 do 10 lat. $ 9. 
Ci którzy wiedzą o karygodnych czynach, w pa- 
ragrafach 8, 4 i 5 wymienionych, a nie dadzą 
o nich znać władzy, karani będą ciężkiem wię- 
zieniem od 6 miesięcy do 1 roku, a jeżeli Śmierć 
człowieka nastąpiła, od 1 do 5 lat. Rozprawy 
główne z powodu zbrodni w $$ 3, 4, 5 i 8 wJ- 
mienionych, toczyć się będą przed sądem przy- 
sięgłych. ? 

Motywa rządowe podnoszą, że w innych pan- 
stwach (Anglii i Niemczech) podobne ustawy już 
wydano, zwłaszcza zaś niemiecka ustawa Z czerw- 
ca 1884 r. slużyła za wzór przy redakcji pro- 
jektu. Niebezpieczeństwo dla ogółu, wynikające 
ze zbrodniczego użycia materyj wybuchowych, 
czyni taką ustawę konieczną, dotychczasowa bo- 
wiem ustawa karna była niedostateczną. 

Wiedeń, 20 stycznia. Pol. Cor. zaprzecza do- 
niesieniom dzienników, jakoby następca tronu 
wraz z żoną miał zamiar zwiedzić Korfu, Ateny 
i Smyrnę. 

Wiedeń, 20 stycznia. Wiener Ztg ogłasza od- 
ręczne pismo cesarskie, mianujące hr.* Hohen- 
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warta prezydentem najwyższego trybunału ra- 
chunkowego. 

Zagrzeb, 20 stycznia. Sesya sejmowa została 
zamkniętą. 

Debreczyn, 20 stycznia. Walne zgromadzenie 
członków akcyjnego towarzystwa cukrowniczego 
uchwaliło likwidacyę z powodu obecnege przesi- 
lenia, grożącego zupełną zagładą przemysłowi cu- 
krownianemu. 

Hermanstadt, 20 stycznia. Odbył się tu z po- 
wodu przemówienia się pojedynek na pałasze mię- 
dzy kadetem od huzarów hr. Janem Esterhazym, 
synem nadżupana preszburskiego, a Leopoldem 
Miillerem. Obaj są ranni, a Esterhazy nawet 
ciężko. 

Petersburg, 20 stycznia. Now. Wremia do- 
nosi, iż Rada państwa przyjęła proiekte ustaw o 
podatku procentowym i repartycyjnym dla han- 
dlu i przemysłu, jakoteż o podwyższeniu cła od 
pewnych artykułów zagranicznych. 

Berlin, 20 listopada. W parlamencie rozpoczę- 
to pierwsze czytanie preliminarza budżetu. Mini- 
ster skarbu oświadczył, iż należy się spodziewać 
w bieżącym roku budżetowym, zwyżki w awocie 
10 milionów marek. 

Berlin, 20 stycznia. Biała księga, która się 
właśnie pojawiła, obejmuje dziesięcioletnią kore- 
spondencyę dyplomatyczną między Niemeami a 
Anglią, zawierające reklamacye poddanych pań- 
stwa niemieckiego o ziemie na wyspach fidżyj- 
skich. W ezerweu roku 1884, przyjął Granville 
mięszaną komisyę dla zbadania reklamacyi, pro- 
ponowaną przez Niemcy. 

Mannhajm, 20 stycznia. W Hochhenheim uwię- 
ziono wędrownego czeadnika rzemieślniczego, 
nie mogącego się wykazać paszportem. W ystrze- 
lił on z rewolweru do żandarma. Wzbrania się 
dać jakichkolwiek objaśnień co do swej osoby. 
Znaleziono przy nim naboje i znaczniejszą sumę 
pieniędzy. 

Paryż, 20 stycznia. Monde zaprzecza donie- 
sieniu Figara o zerwaniu dyplomatycznych sto- 
sunków Francyi z Watykanem. 

Paryż, 20 stycznia. Giełdowa pogłoska o po- 
rażce admirała Courbeta jest nieuzasadniona. 

Paryż, 20 stycznia. Minister wojny Leval wnie- 
sie w Izbie projekt ustawy o częściowej mobili- 
zacyi dla uzupełnienia batalionów dla Tonkinu. 

Paryż, 20 stycznia Śniegi na granicy włoskiej 
leżą na dwa metry wysoko, co przerwie prawdo* 
podobnie na kilka dni ruch na linii Mont-Cenie. 

Rzym, 20 stycznia. (Posiedzenie parlamentu). 
W dalszym ciągu szczegółowych rozpraw nad 
konwencye kolejowe, wnosi Billia zwykły po- 
rządek dzienny, co do wszystkich wnioaków, do- 
tyczących się siedzib centralnych dyrekcyi ruchu. 
Depretis przyjmuje mocye Bilii i stawia kwe- 
stye gabinetową. Przy imiennem głosowaniu n- 
chwalono 156 głosami przeciw 66 zwykły porzą- 
dek dzienny. Izba przyjęła konwencye kolejowe 
włącznie do rozdziału szóstego, który ustanawia 
czas trwania umów według projektu rządowego. 

Londyn, 20 stycznia Granville odbył dłuższą 
konferencyę z tureckim ministrem Hassan-Fehmi 
baszą. Przyjmował poprzednio jednak ambasado- 
rów Niemiec, Rosyi i Austryi. Mieli oni wręczyć 
odpowiedzi swych rządów w kwesty: egipskiej. 
Jeden pułk piechoty dostał rozkaz wymarszu 
z Malty do Egiptu. 

Londyn, 20 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Rzymu, iż ambasador włoski w Londynie upra- 
szał przed blisko pół miesiącem o wstawienie się 
Anglii za Włochami u rządu egipskiego co do 
odstąpienia Massanahu Włochom. Granville odpo- 
wiedział na prośbę listem do Baringa; rząd egip- 
ski odmówił jednak prośbie, gdyż odstąpienie 
rzeczonej miejscowości sprzeciwia się firmanowi 
sułtańskiemu. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d. 20 stycznia 1885. 


Renia papierowa austr. . . . 
„n Gej, austr. nieopodat. 
„ srebrna , MF! 


w. Z20łA'. 8 "ZP 
6*/, Rama złota w:g.. . . 
4% Renta złcta węgierska . 
Losy z r. 18 °... 


Akcys Banku Austro-wygierskiego. 
„ kredytowe austr. . . . . 
LOBIYD. '.$.9%.79. = 
Napolesndor . 
Lombardy . .-. 
Losy z r. 1864 . . . . 
Akcye Karola Ludwika . 
Akoya Er. Czer. . . A 
oye kol. w „ wsch. 
Obl” Indem. gie” + trać 
Losy Prem. Węg. . . . 
Akcye kol. Kosz. Bogum. . 
Ako. kol. półn. zach. austr. . 
6*/, Listy zast. hipot. gal. . . 
69/, Listy zast. gal. zakł. kred. 
Akoye kol. siedmiogrodzkiej. 
MER, ść 605 myl 
Ruble, . 99. . mk 
Dakat . z 


Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlin d 20 stycznia 1865 
Banknoty aust 
Wiedeń . naj 
Warszawa . 
Roblef. >= "ora 
5°% Listy sast. król. polsk.. . 
4, n likwidacyjne . . 
Akcye Karola Ludwika . 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 80 centów. 

— Muzeum techniczno-przemysłowe w gmachu Datei- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
30 cent. od osoby. W niedziele od 10e) do 2ej beap/atnie 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, 0 g. 2 m. 45 po południu je- 
żeli zaś na który s dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie 
gej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

e a a 


Nr. 15. 


Do nabycia zaraz 
pod korzystnemi warunkami 
we wschodniej Galicyi, dwie godziny 
jazdy koleją od Lwowa, 1 kilometr od 
stacyi kolei lwowsko czerniowieckie; 


mały folwarczek 


2 odpowiedniemi budynkami, ogólnej 
objętości 35 morgów w jednym kawałku, 
4 czego 8 morgów łąki, zaś 27 morgów 
ornej ziemi i ogrodu. 
Bliższych wiadomości udzieli ustnie lub 
pisemnie pan M. Perlmutter we Lwowie, 
ul. Szajnochy Nr. 8. 7516 


QOOOOOCOGOCOOOtO 
ZARZĄD KOPALŃ 
ARTURA hr. POTOCKIEGO 


w Mierszy poczta Trzebinia 
sprzedaje obecnie WĘGLE KAMIENNE grube po 
zniżonej cenie, t. j. po 8© cent. za LOQ kilogr. w wagonie 
loco stacya Trzebinia. 80 1 8 
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"Konkurs. 


Wydział powiatowy w Wadowi- 
cach ogłasza niniejszem konkurs 
na prowizoryczną posadę inżyniera 
drogowego przy tutejszej Radzie | | 
powiatowej. | 

Z posadą tą połączona jest pła- 
ca 700 złr. w. a., tudzież ryczałt | j 
na objazdy w kwocie 300 złr. W. a., 
z którego stosownie do insirukcyi 
obowiązanym będzie inżynier utrzy- 
mywać własnym kosztem w mie- 
siącach letnich konia i wózek. 

Zgłoszenia zaopatrzone w dowo- 
dy uzdolnienia i świadectwa z do- 
tychezasowego zajęcia wnosić na- 
leży do Wydziału Rady powiato- 
wej w Wadowicach najdalej do 
dnia I5 lutego r. b. 7418 

Wadowice, d. 17 stycznia 1835. 


L 


L. Zagórny Marynowski 
Główny: Skład PIWA butelkowego 


„pod G€ambrynusem* 
w domu pod Nr. 6, przy ulicy Mikołajskiej. 
PIWO pilzneńskie eksportowe i leżak. 
PIWO eksportowe J. A Johna Synów. 
BOK czyli Porter krajowy. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


49 3 ? 


BF- CIĄGNIENIE DNIA 20 LUTEGO 1886. "qq 
Razem 10.000 wygranych. 


KINCSEM LOSY | 1: 


32 « 13 [LOSÓW 
10 


1 
LOS 
í 


I glówna wygrana złr. 


50.000 


która ukończyła konserwa- 


Pann oryum wiedeńskie, życz 3 s r. 
sobie UT lekeyi e i |, à główna wygrana 20.000,:3 NIU. 10.000 z4r. W. a. pb 


też języka francuskiego i niemieckiego 
za umiarkowaną cenę. — Wiadomość pod 
J. M. ulica Szlak Nr. 18 na parterze 


na lewo. 78 13 
Willa w okolicach Krzeszowic i 

Chrzanowa, z domem du- 
żym, wygodnie murowanym, o 6 poko- 
jach, z budynkami gospodarczemi muro- 
wanemi, ogrodem warzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
do sprzedania pod przystępnemi warun- 
kami. Wiadomość w Administracyi „No- 
wej Reformy“. 79 16 


— 


losów i listy 


18 mast. FYR. oiągnień na- 
2000 złr. | leży dołą- 


czyć 15 ot. 
1000 złr.| 


losów i list; 
ciągnień na 
leży dołą- 
ozyć 15 ot. 


ą do nabycia 
Bast. WIET. | w oddziale lter. w węg, Jockeyklub 


5000 złr. Hatvanerganać BUDZREST boi 
przytem we wszystkich kantorae 
3000 złr. wekslowych, loteryjnych i trafikach. 


pi- Każdą wygraną wypłaca się gotówką. |< 


Tw: MPYRETTEPERRETIRCZODREZEF" 
pa CIĄGNIENIE DNIA 20 LUTEGO 1885. "Wag 


Jana Hoffa piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego. 
(ena faszki 65 et 
Jana Hoffa piersiowe cu- 
kierki z wyciągu słodowego. 
W niebieskich torbeczkach po 60, 30, | 


i 


wyciąg słodowy. 
1 fakon 1 złr. 12 ot., mały fiakon 75 ct. 
| Jana Hoffa słodowa 
| czekolada zdrowia, 
1, kil. I. ż za. 12 ct., IL. I zr. 60 ot. 
1, kil, I. 1 zr. 30 ct., li. 90 et. 


Wydzierżawienie 
prawa propinacyjnego. 


Prawo propinaeyjne, przysługujące 
arcyksiążęcemu obszarowi dworskiemu 
w Makowie, zostanie wydzierżawionem 
w drodze ofert na przeciąg lat sześciu, 
a mianowicie od dnia 1 kwietnia 1885 
do 31 marca 1891, wraz że wszystkiemi 
w obrębie dzierżawnym znajdującemi się 
karczmami dworskiemi. 

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
biurze arcyksiążęcej Dyrekcyi dóbr w 

yweu. 7213 

Pisemne oferty należy tamże wnieść 

najdalej do dnia 15 lutego r. b. 


GEE BUKIETY!! 


Zakład mój ogrodniczy, zaopatrzony 
w wielki wybór kwiatów świeżych, po- 
leca Szanownej Publiczności na tegorocz- 
ny karnawał, najgustowniej, według żur- 
nalu francuskiego wykonywane bukiety 
wszelkiego rodzaju, dekoruje sale, po- 
dejmuje zakładanie ogrodów artystyczne 
jakoteż praktyczne. Wieńce laurowe 
w wielkim wyborze, wianki myrtowe 
(ślubne) wykonuje gustownie i po 
cenach bardzo przystępnych. 


Karol Freege, 


ogrodnictwo handlowo-artystyczne, 
ulica Lubicz, Nr. 30. 30410 


15 i 10 ct. 

Szczęśliwe wyniki lecznicze w chorobach piersiowych, wyniszczeniu, 

duszności, nieżycie, chorobach żołądka i narządu trawienia, osłabieniu, 
niedokrewności i t. d. 


Do wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, Pana 


Jana Hoffa, 


a. k. nadwornego dostawcy większej części władców Ruropy i t. d. 
Wien I. Graben, Braunerstrasse 8. 


Rymanów, 1879. Jedynie Pańskiemu zbawiennemu wyciągowi słodowemu za- 
wdzięczam, iż żona moja przyszła do zdrowia z swego wycieńczenia po pierwszych 6 
fiaszkach. Drugie miały ten skutek, iż już mogła pracować. L praszam jeszcze o 13 flaszek. 

Z szacunkiem  Franolszek Majchrowicz. 

Brody, 7 maja 1883. W. P. Pańskie piwo zdrowia z wyciągu słodowego zmniej- 
szyło me cierpienia, proszę więc o powtórne przysłanie mi za pobraniem pocztowem 13 
flaszek. Z szacunkiem Antoni Mihaleskul, komisarz policyjny. 

Lwów, 11 marca. Upraszam uprzejmie o powtórne przysłanie mi jaknajrychiej 
13 fiaszek pańskiego wyborczego piwa zdrowia z wyciągu słodowego. 

Z szacunkiem Dr. Ludwik Jurkowski, kanonik. 

Lwów, 19 marca 1884. Ponieważ od lat już cierpiąc na niedokrewność i hemo- 
roidy, z dobrym skutkiem używam pańskich preparatów słodowych leczniczych i poży- 
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wnych, upraszam przeto (następuje zamówienie). | 
Rudoif Schaller, c. k. wojskowy ofi ya? rachunkowy. 
Rudki, 31 stycznia 1884, Pozwa'am sobie upraszać Wie'możnego Pana © na- 
stępne przysłanie mi 28 flaszek piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffs i 10 tor- 
ją beczek cukierków piersiowych, ponieważ pańskie wyborne preparaty słodowe wybornie 
mi się przydają w mej chorobie. Z szaeunkiem 
Edward Melohert, c. k. poborca podatków. 
% Sokołów pod Rzeszowem, 5 lutego 1833. Wielmożny Panie! Prześladowana od 
TV lat dwóch chorobą piersiową użyłam w ostatnich czasach 20 flaszek piwa zdrowia z wy- 
ciągu słodowego Jana Hoffa i czuję znaczne polepszenie w mym stanie zdrowia. Proszę 
$ więo za załączoną kwotę przystać mi powtórnie koleją 28 flaszek piwa. : 
1005 3 5 Z szacunkiem Antonina Miohniewłoz, wdowa po o. k. urzędniku. 
Urzędowe doniesienie o skuteczności leczniczej. 
O. k. komitet centralny. Flensburg. Piwo zdrowia z wyciągu słodo- 
EE gó "980 Jana Hoffa okazało się wybornym środkiem wzmacniającym. 
Sp sósuiam Wielmożne Panie M że | Utrzymuje na składzie: KRAKÓW: . Trauczyński, K. Wiszniewski, E. Stockmar, W. Redyk, 
na sezon karnawałowy Zao patrzy- | | E. Radler, A. Siedlecki, Jan Janiga, W. Fenz, Ed. Fuchs, St. Feintuch. a: Erich akant, 
S$ Ad. Giitler. BOCHNIA: F. Michnik. BORSZCZUW: St. Niemczewski. BRODY: Kulak, Wito- 
łam fabrykę x” vany wybor WH Stawski. BRZEŻANY: J. Durst. BUCZACZ: Kercel i Jęcewski. CZORTKÓW: Lud. Noas. DULI- 
kuvia tóxa (86 NA: Traunfeliner, DROHOBYCZ: J. Aichmiiller. GORLICE: $. Birn. GRUDEK: A. Lippus. GRZY- 
| $6 MAŁÓW : Jos, Goldberg. JASŁO: ważęb Polėk i 8., F. W. Braglewicz. HUSIATYN: HE TN 
= j > JAROSŁAW: J. Rohm, A. Wisłocki, 8. Ellenberg. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzei. E 
paryskich i swego wyrobu. Ceny bardzo ida SÓW: 8t. Bursa, KRYSTYNOŁOL: F. Ormczowski GWuW: S. k ac Hen oN EES 
przystępne, od złr. 2 do 40. Przytem | FU lasch, apt. MONASTERZYSKA : L. Zarski apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, R. Jaknbowski, 
rzyjmuję także i do odświeżania zni- J. Grosband. PODGURZE: J. Skakalski apt. PODHAJCE: Karczykiewicz. PODWOŁOCZYSKA: 
Przyj ę . G. Morawets. PRZEMY oL: M. Krug ap., J. Maszewski, L. Nahlik- RZEBZUW: A. Karpiński, 
szczone kwiaty. 58 3 3 Err Schaitter i Sp. E. G. moż AC pyte, SAMENE = | rc > K. Maresch. BA- 
je i NOK: J. Rynczarski. SOKAL: E. Wiczański apt. : J. cara, A. Amirowicz 
Mam Badzieję, że W. Panie zechcą E ir a.pt. STRYJ : D. J. Nussenblatt i Sp. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, H. Kahane. TARNuW: 
nadal zaszczycać mię swemi względami, 
które oceniam, starając się zaduwolnić. 
Teofila Pachulska, 
ulica Szewska, Nr. 17, pierwsze piętro. 


R W. Miildner i Sp. ZALESZCZYKI: St. Bzymonowicz apt. ZŁÓCZÓW: Jos. Gold 


ana Hoffa zgęszczony 
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(litrów) i na butelki po 0:5 i 077 litra. Ceuniki i próbki ua żądanie franko 
z Mód pod Tokajem, dokąd wszelkie ovstaluuki adresować należy. 

Win moich na butelki można dostać w Krakowie u p. Goldwassera 

(Rynek), Tarnowie u p. B. Ringelhvrma, w Przemyślu u p. M. 

Kruga, Jarosławiu u p. Ludwika Krzeczowskiegy, w Bronach 

1085 25 r 


NOWA REFORMA. 


RĘKAWICZK PZ o każdego 
BALOWE 


Wszystko po cenach prz 
Mg” Pranie i 


będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wyszezególniona na wystawach: 
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1888. 


pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkiemi najbardziej obńta w składniki stałe, przewyższa tak 
rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie. r s er E 
W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 
zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. A 
Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie błou śluzowych, przewodu pokarmowego, 
usuwa zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny żylne, nadmierią otyłość, 
oraz obrzęki 'rzewów brzusznych (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalue, 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniom kobiecym połączonym z niedokrewnością 
Szanowny Panie! à 
Według doświadczeń w klinite tutejszej : ołożniczo-ginekologicznej woda gorzka BONI- 
FACEGO MORSZYŃSKA nie ustępuje w niczem wodzie gorzkiej BUDZINSKIEJ, działa szybko, 
pewnie, niesprawia boleści i nadaje się do dłuższego użycia z powodu. ża nie pociąga za sobą 
żadnych nieprzyjemnych następstw. 
O czem miło mi Fana szanownegc uwiadomić. 560 29 
Kraków, 2 kwietnia 1882. Prof. Madurouw:icz. 
gF Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. "SUMĘ 


spaQD"B-"U=V-FH PPT 
C. k. uprzywilejowany galicyjski 


| AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE 


wydaje 


5) LISTY HIPOTECZNE 
5 PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE 


które są majwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 18-8 D. P. XXXVII Nr. 83 
być użyte do lokowania kapitałów fanduszowych, do lo owania kapitałów publicznych, 
pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów pupilarnych, fideikomisowy:h 
i depozytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z dnie 17 grudnia 1870, 
na za! ezpieszenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye 
służbowa i wadya. ; H r 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznich nie może w ż»dnym razie 

rzenosić suny równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa uad 
wudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. © K 

Losowanie 50], premiowanych 'istów hipotecznych odbywa się z końcem lutego 
i z końcem sierpnia, zaś kupony tychże listów płatno są dnia 1 marca i 1 września ka- 
¿dego roku. ai 

Losowanie 5/, Listów hipotecznych odbywa się z końcem kwietnia i z końcem 
październ k', zaś kupony onych płatne są dnia 1 maja i 1 listopada każdego roku. © 

Kupony listów hipotecznych, jako też wylorowane listy hipoteczne, z których je- 
dne i drugie nie ulegaja żadnemu opodatkowaniu, wyp acają beż wszelkieżo strącenia: 


we Lwowis, główna kasa Banka hipotecz- | w Linca, Bank dla t:órnej Austryi i Salz- 
nego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- burga; | | 
miowcaoh i Tarnopolu; w Bernie. Filia Ziw ostenska Banku pro 
w Wiedniu. kantor wymiany bankowy niż- Cechy a Moravu; 
sz0-austryackiego Towarzystwaeskon- | w Graou. I'oidenegg & Czernadak; 
towego; - w Berlinie, pp. Meyer & Cowp.; 
w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Ži- | w Warszawie, Warsz .wski Bank dyskon- 
wnostenska Banka pro Cechy a Mo- 
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towy; 
w Tryeście, Filia Union-Bank; 
w Solnogrodzie, p. Karol Steininger. 


rAvUu; 3 
w Bielsku, Pielitz-Bialaer Handels- und 


Gewerbe-Hank ; 


29 4 104 


(Przedruk nie będzie płaeony.) 


A. PFITZNĘR""RGEtax =, 
F nnice. 
handel hurtowny WAN założony r. 1859 


poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju. n:jszlachetniejszych 


in Tokajskich 


słodkich i watrawnych, lekkich steoluwych, ludzie. ciężkich 
deserowych, jakuteż starego maślaczu od zir. %5 do złr. 450 za 
bekioelitr, franko Móad, wedlug zadanej Ceny. jakości i roku. — Z mówienia 


FFoznań. 


i przyjmuje się w beczkach dowolnej wielkości (począwszy od 36 


up. Wolf Machs wdowy. 


Kraków 19 Styznia 1885. 


i jedwabne w wielkim wykorze 
koloru sukni poleca 


MAGAZYN RĘKAWICZNICZY 
F. Lubańskiego w Krakowie 


pl. Dominikański, 8. 


ystępnych, np. rękawiczki dosyć dłu- 


gie 1 złr. 50 ct., męskie 90 et. it. p. 


ękawiczek 10 ct. "pg 


Dwa dyplomy honorowe 
i medal państwowy. 


M. HEYDENREICH 
Fabryka Wyrobów oczkowe 


, ul. Jagiellońska` we L wo wie. 


2326 


Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych. 

Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 
tudzież pończochy i szkarpetki moje (su- 
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej „Lousiane'y *. 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Jumel* z nici francuskich „fl perse*, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całej wschodniej Galicyi, tak z irwa- 
łości, jak i z sumiennego ich wykoń- 
czenia. 798 22 52 


JOZEF MILLNER — 


pianista 
w Krakowie Nr. 6 Podzanicze, 
jak poprzednien lat, tak również obecnie 
poleca się grą na fortepianie w zaba- 
wach prywatnych i towarzyskich, ma- 


jąc utwory pierwszych mistrzow. 
1344 7 8 


uwernantka, Polka, z chlubnemi świa- 

" dectwami, mogąca udzielać wszyst- 
kich nauk szkolnych, tudzież języka nie- 
mieckiego, francuskiego, gry na forte- 
pianie i śpiewu, szuka miejsca zaraz. — 
Kłyczek, ulica Smoleńska Nr. 16 w Kra- 
kowie. 61 3 3 


-e 


- ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Eienisk roślimych GAUTAINA. 


Przepisywaue przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; poniewa składają się wyłącznie z ro- 
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 


się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza” 
jący kraw lub sprawiający przeczyszczenie. Me- 


toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Canvaina znajdowały się we flakoni- 
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i a y na 
każdej pigułoB znajdował się napis Cauvain. 

W Paryżu w aptece Pana Dehaut, rue Eaub, 
St. Denis 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauezyńskiego i K. Wiszniew- 
skiego, - wa Lwowie w aptece p. Ruokera i u 
p. Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznania 
w apt. i'ra Mank ewicza, — w Brodach w aptece 
p. M. Kullaka i Franzosa, — w Cz rniowcach 


w aptece p. Golichowskiego. 1248 9 52 


Ważne dla każdego 
chorego na nerwy. 


Jedynie z+ pomocą elektryczno= 
ści można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Sloich nowych aparatów induk- 
cyjnyok (maszynek do elektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obuhodzić, 
nie powinno branować w żadnej rodzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier- 
pienia reamatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwowe chore:y leczy mój aparat in- 
dukcyjny. Cena całkowitego przyrządu 

` wraz ż dokładnem otjaśnieniein sposobu 
< użyeia kosztuje 8 złr. Jedynie można na- 
+ być odomnie wprost. 
Dr. F. Beeck, Tryest, 
2, Via Pondaros, 2. 
1182 
ug Dusi N 


Budowniczy koncesyonowany 
ZKGMUNT LUKS 
osiedli} się w Jaśle i polea się Sza- 
nownej P. T. Publ czności do wypraco- 
wania planów i kosztorysów na domy 
m 'eszkalne, gospodarcze | fabryczne, ró- 
wnież dv p'owadzenia budowy, vazaco- 
wania realnuści i do wszystat'h robót, 
wchodzący;h w zasres budownictwa i 


architektury. 68 2 5 


"tea a w Tarnowie na Strusinie pod 
i. 150. obe mująca dom murowany, 
dom drewniany, budynki gospodarskie 
1 16 morgów gruutu do sprzedania, ta- 
mo z powodu wyjszdu. — Wiadomość u 
p. M. ZE ot WERE 
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